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Ud Redakcji.
R ozpoczynam y X X X I rocznik  „P rzew odnika Oświato­

wego", naczelnego organu Towarzystwa S zko ły  Ludow ej.
, ,Przew odnik Oświatowy winien być jednym  z głów ­

nych czynników, łączących  rozrzucone placów ki T. S. L . 
w jednolitą całość, ma dawać obraz działalności Towarzystwa 
w danej chwili, kształtow ać wytyczne pracy w poszczegól­
nych fa z a c h  j e j  rozwoju, udzielać w skazów ek metodycznych  
i praktycznych porad pracownikom społecznym , skupiającym  
się w szeregach T. S. L ., ma wreszcie notować skrzętnie 
wszelkie wysiłki i próby inicjatywy, podjęte czy  to przez  
poszczególne k omórki organizacyjne, czy  przez pojeayncze  
jednostki na terenie T. S. L ., by m ogły one znaleźć należne 
echo na szerszym terenie całokształtu  życia  naszej orga­
nizacji.

Z dając sobie sprawę z doniosłości i odpowiedzialności 
zadań ,,Przew odnika O światowego", zwracam y się tak do 
Z arządów  K ó ł  T. S. L ., ja k  i do P . T. Członków T. S. L  
z prośbą o współpracę przez nadsyłanie artykułów i spra­
wozdań, dotyczących zarówno aktualnych zagadnień z dzie­
dziny pracy kulturalno-oświatowej, ja k  dających opis w ażn iej­
szych wydarzeń i poczynań z życia  T. S. L .

Prosim y również członków  Zarządów  i pracowników  
K ó ł  T. S. L ., by zechcieli przesyłać na ręce R ed a k c ji cenne 
uwagi, dotyczące ewentualnych zmian, jak ich  sobie na przy­
szłość życzy li czy  to w doborze treści artykułów, czy  też
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ich poziomie. Uwagi te staną stę cennemi wskazów kam i dla 
dalszej pracy R edakcji.

W reszcie apelujem y do Z arządów  wszystkich K ó ł  T. S. L .,  
by zechcia ły  poprzeć to wydawnictwo, ja k o  ich własne, 
a) przez wpłacenie prenumeraty na rok 1934, która dla 
K ó ł  T. S. L . wynosi 6  złotych rocznie, b) przez spowodo­
wanie, by Czytelnie T. S. L . podległe ich opiece bezw zględ­
nie zaprenum erowały , ,Przew odnik Oświatowy“, c) by człon­
kowie Zarządów  K ó ł  i wybitniejsi d z ia łacze oświatowi I . S. L . 
również zaprenumerowali to wspólne nasze pismo. Prenum e­
rata dla czytelń i członków  T. S. L . jest zniżona do 3  złotych  
rocznie.

Di BOLESŁAW CZLCHAJOWSKI.

Umiejętność posługiwania się 
żywem słowem.

'wizę, że me zachodzi potrzeba udowadniania donio­
słego znaczenia żywego słowa w rzędzie środków, zapomocą 
których ńiożemy od'ziaływaidj na człowieka. Jest to jeden 
z najwięcej znanych, stosowanych i najw ięcej skutecznych 
sposobów urabiania duszy i wychowania człowieka. Donio­
słe jego znączer ie polega także na tein, że przoduje on in­
nym sposobom ieśli chodzi o  kolejność ich stosowania i że 
jest środkiem działania na jtańszym.

Jak huraganowy ogień armatni niszczy umocnienia nie­
przyjacielskie,, czyni w nich wyłom, targa nerwy i rujnuje 
odporność moralną żołnierzy, tak żywe -słowo pada w du­
szę człowieka, podważa jego uprzedzenia i poglądy i wy­
twarza pewien zamierzony przez mówiącego nastrój. W zni­
szczone ogniem artylery jskim umocnienia nieprzyjacielskie 
wdizierń się piechota, za jm uje i umacnia się wi nich. W m iej­
sce podważonych przesądów i zachwianych przekonań słu­
chacza, wykorzystując wytworzony ijastrój, wciska się w du­
szę słuchacza nowy, a możę tylko inny światopogląd, roz­
wijany i umacniany w nim następnie zapomioicą innych, już 
systematycznie ujętych środków, operujących zarówno sło­
wem żywem, ja k  i pisanem, muzyką, śpiewem, obrazami 
i t. p .
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Z porównania, które dopieroco przytoczyłem, nie można 
wysnuć wniosku, że żywe słowo nadaje się tylko do zaczep­
nej i najstrcjowej pracy, wynika jedynie to, że do* takiej 
pracy może być użyte na j lep ie j i najskuteczniej.

J eżeli mann pisać o umiejętności posługiwania się ży- 
wem słowem przez działaczy Towarzystwa Szkoły Ludowej, 
to muszę pamiętać, że chodzi tu ■właściwie o dwie kategorje 
działaczy.

Pierwsza to ci, kia zy mają za zada nić rozbudzić w ja k  
najszerszych warstwach obywateli zainteresowanie się ce­
lami T. S. L. i wszczepić w nie przekonanie, że każdy oby­
watel winien wziąć w jego pracach możliwie czynny udział.

Drugą g'rupę.;śtanowuą ci pracownicy Towarzystwa, któ- 
iz i  mają za zadanie rozwijać systematycznie prowadzoną 
działalność* oświatowo-wyęhowaWczą.

Uważani za wskazane ugrupować moje no,izważama w ten 
sposób, a In je  jak  najw ięcej dopasować do potrzeb prak­
tyki.

Postanowiłem tedy pójść następującym tokiem myśli:
1 ., Ijjajpierw ppwiem o isiocie umiejętności i estetyki 

przemawiania wogóle, to jest niezależnie od pytania, kto, 
gdzie, w ja k i  sposób i w7 jakim  celu przemawia.

2. pfestępnie przedstawuę różne rodzaje przemówień, omó­
wię zachodzące między niemi różnice przedstawię wymogi, 
którym one powinny odpowiadać. Tu uwzględnię juz ten 
podział działaczJyT. S. L o którym dopiero ooj powiedziałem.

3. lw io » i i  przejdę do omówienia sposobu szkolenia się 
wT mówieniu i prźygotowania się do różnego rodzaju prze­
mówień.

Całe zagadnienie będę się starał u jąć z punktu Łudze­
nia naw skróś praktycznego, dzieląc się przedewszystkiem 
tern doświadczeń iem, jak ie  ‘z m ojej działalności oswiaitdtoo- 
społeeznpj wyniosłem. Już na wstępie uważam za wskazane 
zaznaczyć, że wybitnym mówcą trzeba -się urodzić, trzeba 
zatem posiadać specjalne w tym kieiunku uzdolnienia. Na 
dobragO' jednak mówcę można się wykształcić, nie posiada­
jąc  specjalnych zdolności, wykształcić się przez odpowied­
nie szkolenie, przedewiszysjkiem»*zaś przez ciągłe ćwiczenie 
i dużą pracę wT przygotowywaniu się do mówienia. Ćwicze­
nie tworzy mistrzów!

A.
Is-tota umiejętności przemawiania.

Po tym krótkim występie przechodzę do omówienia istoty 
umiejętności przemawiania wogóle, to je s t  niezależnie od 
okoliczności kto. gdzie, w jak i sposób i w jakim  celu prze­
mawia.

C e to jest umiejętność przemawiania? Na tzem ona 
polega? Istota umie jętności przemawiania polega na tal iem
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operowaniu żywem słowem, .które zarówno swoją treścią, 
ja k  i formą j(est zdobię trafić do duszy słuchacza, to znaczy 
wywołać w nim pew ne, przyjazne dla przemawiającego 
i za mierzone przezeń nosi reje i na ich tle wszcfcepić w umysł 
słuchacza pewne zamierzone prżez przemawiającego po­
glądy czy przekonania.

Mamy tu do czynienia z działaniem zapomocą żywego 
słowa. Cóż to jest żywe słowo ? W  ścisłem znaczeniu jest to 
Sitow o, wy chodzące z ust człowieka, którego słuchacz słyszy 
i widzi bezpośrednio. 4o znaczy nie' za pośrednictwem ja k ie ­
goś aparatu. W tern ścisłem znaczeniu żywem słowem nie 
jest siqHEvio z gra rnof oinu, ani rad ja , gdyż nie widzimy tu 
przemawiającego. Kie jest też żywem słow em w tem zna­
czeniu słowo, dobiegające naszych uszu /. poz® jak ie jś  prze­
szkody. która nie pozwala nam widzieć mówiącego. Nie jest 
żywem słowem w tem znaczeniu słowo, padające z aparatu 
filmu dźwiękow ego, chociaż tu słyszymy i widziany przema­
wiającego. Bruk tu bowiem owej bezpośredniości.

Żyw em słowem w szerokiem znaczeniu nazywamy każde 
-słowo, dobiegające n a szych uszu w jakikolwiek bądź spo­
sób, w przeciwstawieniu do słowa pisanego, które pojm u­
jem y «apomocą zmysłu wczroiku. I al.iern żywem słowom bę­
dzie przemówienie przez' radjo. .słowo, wydobywające się 
z apacrcitu gramofonowego czy fonografu, z aparątury filmu 
dźw iękowego i t. p.

TakL podział pojęcia, żywego słow a nie jest podziałem 
teoretycznym, .pozbawionym praktycznego znac/.en.a. Prze- 
ciwnidj ma on zupełnie realne podstawy i duże praktyczne 
znaczenie. Inaczej działa na s uchaczH żywe -słowo w ści­
słem znaczeniu, inaczej to wywe słowo, którego nie za l.i('ży­
łem do grtipy żywo go słowni w ścisłem znaczeniu.

Prois ę̂'istoibie przypomnieć takie chwile z swojego życia. 
gdyśmy słuchali jakiegoś przemówienia na sali, na której, 
powiedzmy, świecznik, clzwfilar zasłaniał nam osobę prze­
mawiającego. Musieliśmy wrówrcza.s albo zmienić miejsce, 
aibo przyna jm nie j tak się przeciw lić, by ominąć przeszkodę. 
W przeciwnym razie nasz wysiłek —- nie słuchania, bo 
mówrcę dobirze słyszeliśmy — ale wysiłek zrozumienia 
mówcy by ł dla nas znacznie większy.

Przypomnijmy sobie inną chwiię. Przemawia ktoś na 
dużym placu. Mówcę dobrze widzimy, jesteśmy bowiem od­
daleni od niego' na około 150 kroków i dobrze słyszymy co 
mów i. gdyż'stoimy w odległości paru kroków od megafonu, 
z łktórego dobywają się głośne słowa przemawiającego. Nie 
działa to jednak na nas tak, jak  na tych, którzy słyszą głos 
przemawiającego bezpośrednio, to j es,t nie za pośrednictwem 
megafonu.
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Inny yn zylkład, Kiepura, którego słyszymy i widzimy 
w dobrym filmie dźwiękowym działalna nasjbardzo' silnie, 
ale znacznie silniej działa na nas Kiepura, śpiewający ze 
sceny, ktorego widzimy i słyszymy bezpośrednio.

Różnic-a między obu rodzajami żywego słowa występuje 
najsilniej wów-czas, gdy mówca mówi o rzeczach nowych, 
któiych z.rozuniieniio albo sprawia nam pewną trudność 
i wymaga większego wysiłku, albo tez, które sprzeciwiają 
się naszemu dotychczasowemu poglądowi czy przekonaniom.

Nie chodzi tu tylko o fakt widzenia mówcy, patrzenia 
się lią jego gestykulację i mimikę, bo to mamy ryp. w filmie 
dźwiękowym, ale chodzi o o\pą bezpośredniość, której 
istota nie da się jeszcze obecnie naulkolwo wyjaśnić. Zdaje 
się ona polegać na jakimś fluidzie myślowym, łączącym 
mówcę ze słuchaczami, który może doprowadzić do zupeł­
nego sharinonizow7ajłia myśli i nastrojów7 mówcy z myślami 
i nastrojami sIuchairgMBI

Na umiejętności wytworzenia takiej właśnie harinonji 
nastrojów polega umiejętność przemawiania.

Ponieważ wytworzenie owej harmonji 1 uzgodnienia na­
strojów może nastąpić tylko wów.eza-s, gdy słuchacze odniosą 
się w spoisób przyjazny do m ó w i ącegu^p rzeto mówca musi 
umieć wytworzy# przedewszystkiem ten właśnie przyjazny 
dla siebie, nietylko jako przemawiającego,, ale jako czło­
wieka, nastrój.

Już z tego co powiedziałem wynika, że pełda skutecz­
ność przemówienia zależy od zaistnienia trzech kategjpry,, 
warunków7.

I. Fierw7szą stanowhą \v?irm.b,. które wiążą się z osobą 
przemawiającego, głównie z jego wygdądem zewnętrznym 
i zachowaniem się.

II. Drugą stanowią wanmki. odnoszące s,ię do treści 
przemówienia.

EJI. T ł-zeoją wreszcie te. które łączą isię ze »s[posobem 
mówieniu.

I. Wygląd zewnętrzny mówcy i jego zachowanie się.
Wygląd zewnętrzny przemawiającego i jego zachowa­

nie się odgrywa pierwszorzędną rolę, jeśli chodzi o sku­
teczność przemówienia. Sam wygląd zewnętrzny musi być 
zupełnie popimwny. Dobrze jest> jeżeli już sama budov\Ta 
•ciała przemawha ją*cego jest bez zarzutu. Mówca nie może 
posiada# jak i jś ta k ie j  wady organicznej, któraby mogła 
rozśmieszać słuchaczy, lub ich niepokoić, ściągając uwagę 
nie na treść przemówienia, ale na ową wadę. Dobrze jest. 
Teże'i przemawiający posiada u jm ujący  wyraz twarzy. 
Rzecz ta nie wymaga- wyjaśni er. i a. Ubiór mówcy winien 
być dopasowany do rodza ju i cha rabier 11 przemówienia, 
w chwili, w której się j e  wygłasza i do zwyczajów słucha­
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czy. Z tego punktu widzenia byłoby niedopuśzczałnem zwy 
czajne ubrarfe m;rryna rkowe na u roczystej Akademjipa tui - 
ziłbyf .słuchaczy mow-cći we fraku na wieczornicy dla robot­
ników lub chłopów.

Jednein słowem wygląd zewnętrzny mówcy musi byc 
takim, ażeby słuchacz mógł zauważyć, iż przemawiający 
także i w sw ój ‘wygląd wewnętrzny włożył pewną dozę wy­
siłku i dbałości w7 tym celtę by odpowiedzieć wymaganiom 
i przyzwyczajeniom słuchaczy.

Zachowanie się mówcy posiada jeszcze większe zna­
czenie. Powinny j e  cechować:

1 ) grzeczność w stosunku do słuchaczy,
■ 2} śmiałość wystąpieniu; i

3) umiejętność natychmiastowego reagowania na zda­
rzenia, któreby mogły utrudniać osiągnięcie celu przez 
mówcę. „

1 ) Grzeczność w stosunku do słuchaczy polega przede- 
wsizyśtk iem na dopasowali iirdię mówcy do .przyjęt yeii przez 
słuc haczy form grzeczności i zwyczajów towarzyskich. W y­
maga ona dalej od mówcy traktowania słuchaczy7 co naj 
mniej jako jednostek narówmi z mm pod względem swego 
znaczenia dla życia społecznego stojących. Dobrze jost za­
znaczyć znpoinocą umiejętnie dobranych słóyy, rak i ztipo- 
mocą całego zachowania się, że mówca uważa co najm niej 
za uiiłyyobowiązek przemawianie do obecnych słuchaczy. 
W każdymi razie wymóg1 .ten wy kIuczą ,sta 110wczo jakieś ta ­
kie ujęcie przemówienia i  zachowanie się nrowmy, któreby 
mogł«y* dać podstaw7ę słuchaczom do przyymszczeria. że 
mówca ich lekceważy, lub przemaw ia do nich ł)łaski bądź 
na skutek jakichś nalęga/i.

Grzeczńpść w1 stosunku do słuchaczy polega również na 
odpowjedniein ich tytułowaniu zarówno w chw7iii rozpo­
częcia przemówienia, jak  i w7 jego toku.

Z pośród tytułów7, który ch można użyć do słuchaczy 
przed rozpoczęciem przemów ienia, wymieniam następujące:

1 . Dostojni Gościel
2. Wielce Szaruown 1 Palistwo! (Wielce Szanowne Panie 

i Panowie!)
3. ^zanowni PairsiWo! (Szanowne Panie i Panowie!
4. Proszę Pań Punowd
5. Proszę Obywtiteli! (Sz.n no w ni Obywatele!)
6. Kochani Słuchacze1
7. Drodzy.,Słuchacze!
Tytuł w7ymieuiony pod 1. nadaje się do rozpoczęcia 

przemówienia na różnego rodzaju croczysrbściucli gdy 
biorą w nich udział pi zedstawiciele Władz pa.ń,stwowTych, 
samorządów ych. zasłużeni dla Pzoczy posrpól i tej obywatele
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i t. p. Wskazanem jest wówczas wyliczenie tycli reprezen­
tantów M ta-dz po nazw i^u z wymienieniem ich urzędowych 

tlytitlów w takiej kolejności, jaka od,powiada hierarchji sta­
nowisk urzędowych. Poniewmż jednak nie jednokrotnie ma 
się wątpliwości co do te j kolejności, dlatego wystarczy 
w takich przypadkach użyć tytułu ogoJne*go:' „Dostojni Go­
ście (Panów ie) i dalej petem: ,,i Wielce Szanowni Państwo \

Tytuły pod 2., 3. i 4 nadają się lepiej do .przemawiania 
dla inteligencji i to tytluł pod 2., gdy się mówi na jakiemś 
zebraniu, mającem charakter uroczysty, lub gdy ma się 
w7yglosić jakieś przemówienie propagandowe w sali np. 
w teatrzp-, kinie i +. p., a' tytuł pod 4. wówczas, gdy mii się 
powiedzieć wykład lub wygłosić odczyt.

Tytułu pod 6. można używać przy przemówieniach dla 
robotników i chłopów.

Tytuły pod 6. i 7. nadają się tylwo do rozpoczęcia prze- 
móiwrień do młodzieży.

Jeżeli mówcy wypadnie powtórzyć tytuły w toku prze­
mówienia, najlepiej użyć wówczas tego samego tytułu, kió- 
rym się rozpoczęło przemówienie, aczkolwiek może on być 
mniej uroczysty, jeżeli zatem mowra rozpoczął przemówie­
nie tytułem. „Wielce Szanowni Państwo", może gó w toku 
przemówienia powtórzyć lub wpuście słowoi: „wielce".

',' 52) Śmiałość wystąpienia mówcy* polega na zapanowaniu 
nad wsz^titkimi słuchaczami. Ażeby to stać sięrmogłcjSjza- 
- ohcwanie siię mow*c.y( zicłaszcza wr chwili pierwszego wystą­
pienia. i rozpoczęcia przemówienia nie mrożę zdradzać n a j­
mniejszego lęku Czyli tak zwanej tremy. Lęku tego wpraw­
dzie nie da siię nigdy całkowicie 'usunąć, istnieją przecież 
dwa sposoby, które umożliwiają osłabienie tremy do tego 
stopnia, że staje (się ona niewddoezna. Ma to ogromny wpływ7 
na słuchaczy, albowiem słuchacz, wyczuwając lęk w głqj»ie 

i~f zachowaniu się przemawiającego-, albo się jeszcze więcej 
od mówcy niepokoi i denerwuje, tracąc wątek myślowy 
p r z e m a w ia ją c e j  albo, oo< gorsza, czuje się odeń silniej szf; 
skutkiem cizego jest znacznie więcej odporny na argumenty 
przemawiającego.

Pierwszym sposobem zmniejszenia. lęku przemawiają­
cego jest dokładne .przygotowanie się do przemówienia. 
Będę oi tern mówił w dalszym *ciagu.

Drugim sposobem jest jak  najczęstsze przemawianie, 
to jest droga Ćwierzem a się.

3) Umiejętność natychn lastowego reagowama na zda­
rzenia. ldóreby mogły utrudniać osiągnięcie celu .przez 
mówię jest rzeczą bardzo ważną. W pierwszym rzędzie 
wchodzi -tu w7 'rachubę przerywanie mo-wcy zapomoeą róż­
nych okrzyków, czynienia hałasu, wrzawy i t. p. W takich 
przypadkach początkujący mówca nie powinien zwracać na 
nie uwagi w tern znaczeniu, że powinien okazać, że albo ich 
nie słyszał, albo je  isłyszał, ale je  lekceważy. Dobrze jest



czasem zrobić odpowiedni ruch ręką, wyrażający lekce­
ważenie jakiegoś okrzyku. Mówca posiadający już pewną 
wprawę w mówieniu winien odikiwiedzieć czemś tukiem, 
coby było zdolne ośmieszyć tego, kto mu pr-zory wu. Najife-  ̂
piej itczynićiito w7 ten sposób, że podnosi się jakąś taką ce­
chę przerywającego, która jest dla wszystkich widoczna 
i za-razem śmiesznp Nie powinna to jednak nigdy'być obrai- 
liwem. Na jednem z moich przemówień na wsi na dużem 
zebraniu oświatowemu T. S. L. przeniawdałem na temal doli 
chłopa i sporsofhów j e j  polepszenia. N'a will i znajdował się 
między1 .innymi jakiś ..filozof wiejski", którygod 'cza.su do 
c-zaisu wypowdadal parę słów, których jednak nie mogłem 
dosłyszeć. Ponieważ najbliższe jego otoczenie zaczyniało jsie 
uśmiechać, a w całemi zebraniu dawał się odczuć pewien 
mniej poważny* nastrój, musiałem zwrócić się do przerywa­
jącego z wmzwmsiiem. 'by nie strzelał z za płoitu, ałe odważ­
nie powiedział, o oo mu chodzi. Na te ten głośno zawołał: 
„WiszyrS‘tko to pan pieknie ńnówi. ale nie bede miał z tego* 
zyTlówek. powbdz pan lepi za co mann 'Se sprawić żydówki?" 
Na to mu odpowdedziałean: ..Za i-o. za coście zrobili swój nos 
ęzkrwanymi". Odpowdeclź była trafna i gruntowanie ośmie­
szyła przerywa jąeeg-o, gxI v ż lubiał 011 popijać, wigc oe/.y- 
wdśeie nie zostawało mu już pieniędzy na podeszw y. W y­
niósł się on następnie; cichaczem ze sali.

W dalszym ciągu nałeży tu wy mienić takie zda rząnia, 
jaik up. wy raźne okazywanie obojętności wstosunku cłoiprze- 
mówdenia przez jedną czy więcej jednostek z pośród słu­
chaczy*. Zdarza się również, zwłaszcza gdy się przemawia 
wieczorem do ludzijkzmęczonych całodzienną pra-cą. fizymzmą, 
że jedna c/y wdęcej osób usypia. Ty cli ostatnich musi się od 
czasu do ęzasu budzie nagłą rzmianą natężenia głosu i wpiła- 
iajiiein w normalny tok myśli mowy7 jakichś takich zdań, 
któreby były zdolne specjalnie silnie zainteresować znużo­
nych słuchaczy7. To samo oduo»si się do słuchaczy w yraźnie 
obojętnych. Ę vch imus.i się również zainteresować zapomocą 
specjalnie wypowiadanych i inter&sujących ich zdau. ftfa. 
objaw y lekceważącej obęjętności. bo i to się zdarza, nie na­
leży ipoczatkow7ó* reagować, a  gdyby one stały  tsię dla in­
nych widoczne, należy w7 taki sam'sposób wystąpić, w jaki 
reaguje się na przerywania.

Jeśli mówię o wwglądzie zew nętrzny m i] zachowaniu się 
przamawiającdgo. nie mogę nie wspomnieć o konieczności 
umiaru w ‘gestykulacji i mimice, przesada bowiem i w7 jed- 
iiąin i w' drug,ieim mpże być śmieszną. Pamięta'** trzeba, że 
i gOfstyiku lacjti i  odpowiednia mimika są barclzo wmżnemi 
,środkami. p-omogająi enii mowgy w wyr^żamju myśli 
i w7 utrwalaniu ich w"' głowach słuchaczy. Barwią one p rz3  
mówbenie. skumają silniej nwmgę słuchających i iiłatwdają 
im zrozumienie myśli przemąwdająąego.
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II. Treść przemów. mia
Druga grupa warunków, od których zależy pełna sku­

teczność przemówienia wiąże się z treścią przemówienia. 
Winna ona być dokładnie przemyślana, i przygotowana. 
W jak i sposób należy to uczynić, powiem, o tem osobno, spo­
sób bowiem przygotowalnia się do przemówienia zależy 
w wielkiej mierze od jego rodzaju i charakteru. Obecnie 
chcę wrymienić najważniejsze wyjnogi, którym winna odpo­
wiadać treść przemówdemia I tak musi ona być jasna, linja 
rozwijam i a finyśji przez mówcę wyraźna, a usposób wypowdit- 
dania myśli zupełnie arozumiały cl 1 a wszystkich słuchaczy.

Ifowca powinien we wstępie zawsze powiedzieć o ezern 
wt jakim  Leju będzie mówić. Powinien poprosili podać 

krótką dyspozycję i cel przemówienia. OditoeiĘste to do 
wszystkich rodząjo\\r przemówień, Przestrzeganie tego wy­
mogu ułatwia niowX zadanie przedew'szystkjem dlatego, że 
słuchacz oduazu nabiera przekonania, iż mówca dla mego 
się przygotował, że mówca dla niego poniósł pewien wy­
siłek.

Jeżeli audytorjum składa się ze słuchaczy o różnym po­
ziomie iimiysłowyoi. wanien mrówce dopasować treść s\i ego 
przemówienia do najniższego poziomu .przeważającej ilości 
słuchaczy, nigdy jednak nue'wodiro mu powiedzieć ro iem, że 
ma słuchaczy o różnym poziomie u my słowy m i że skutkiem 
tego jes»t zmuszony mówdć w sposob jak  najw ięcej popu­
larny.

Jeżeli przygotowane przemówienie musi mieć taki cha- 
*at]der i poziom., że nie da się go zmienić i obniżyć, musi 
mówca powicirzać myśli: raz wypowiadać je'.swobodnie tak, 
jakby  mówiił do słuchaczy o wyższy rn poziomie umysło­
wym. to znów tę sarnią myśl wyrazić w sposób popularny.

Myśli należy wTyrażać w słowach zwyczajnie używa­
nych. to jest w potocznymi stylu, jednakowoż dobór słów, 
zw łaszcza, jeżeli chodzi o «towa. specjalnie w danem środo­
wisku używane, musi by7ć uwzględniony. Na mżycie gwary 
ludowej może sobie pozw olić tylko taki mówca, który jest 
z nią dokładnie obeznany. Inaczej martw się na. śmieszność. 
Z tego powodu najlepiej nie u ż y ła ć  gwary. W każdymi ra­
zi e nie należy7 posługi w a c ® ^ w w Tajni. które nie stanowią 
gwary ludowej takiej, czy innej okolicy, lecz są spepjaIncmi 
naleciałościami w t cłanej miejscowości i stanowią błęcly7. 
z punktu widzenia językowego. Przy doborze słów7 nałoży 
pamiętać o konieczności posługiwaniu się .słowami, naśla- 
du jącemi dźw iękowo tcy co oznacza ją.

Aly śli należy  ̂ itbierać w7 zdania krótkie, unikając, o ile 
to jest możliwe, zdań pobocznych i formowainia długich 
i zawiłych okresów. Samo przemów ienie nnlezy7 urozmaicać, 
za pomocą używania porów nań i podawonia przy7kładów.
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Jeśli chodzi o porównania, to dobór ich musi być bardzo 
staranny, .często bowiem -się zda rzn, że źle użyte porów­
nanie nietylko nie wyjaśnia myśli, o którą mówcy chodziło, 
ale ją  zaciemnia. D ale j porównanie należy ściśle dopaso­
wać do sfery za-interesorw amia i wialni faktycznego znanego 
słuchaczom, łnaozej bowiem nie osiągną celu. Robotnikowi 
zatem pracującemu w fabryce tr-zeba będzie dać takie po­
równania, które będą oparte na faktach, znanych mu z życia 
faibrycznegtK, chłopu z życial na wsi i t. ip.

lo samo odnosi .się i do przykładów. Nie wolno mówcy 
podawać zbyt dużo przykładów z wlasnógo życia, powinien 
je  -czerpać z przypuszczalnych przeżyć słuchaiczy, inaczej 
bowiem zany en i się przemówienie w opowiadanie o wła­
snych przeżwciacjh i nowiny, co niezawkze będzie celem prze­
mówienia. Poza tern Wysunęłoby.to na pierwszy pian osobę 
mjowoy, a,przecież nie słuchacze są dla niego, lecz 011 dla 
słuchaczy.

Zakończenie przemówienia, powinno zawierać za wiszę 
możliwie krótkie i możliwie ja t  nwjwyraźniejsze sformu­
łowanie ja k ie jś  tezy, do któiuj doprowadziły mówcę jego 
myśli i podanieSsfpa^obów, za.pomoćą których te tezy mogą 
być uirzeczywistnione. Musimy pamiętać, że bardzo cZęsto 
<)stal.ni<*b kilka zdań decyduje* o, wynikach przemówienia, 
zwdńiszcza jeśli ma onó, na celu wywołanie?pewnego na­
stroju.

w prawny mówca układa treść swego przemówienia 
także ii w ten sposób, żf# rozprawią się równocześnie z jed- 
;iiej isiKwiy z| przyp u le ż a ł  nenii innemi poglądami i zapatry­
waniami .słuchaczy, z drugiej strony z .przy.pu szcza lnem i ar­
gumentami, których mogą niektórzy Iziniięłi użyć w dyskusji 
lub. które mogą być wysuwane w przyszłości pUZez prze- 
< .wników poglądu, szerzonego przez mow-eę.

III. Sposób mówienia.
Przecboidzęulo lOflnów-ienia irzeciej kategorji warunków', 

od których zależy' pełna skuteczność ,pfzesnó wienLa. to jest 
do tych, które łączą się ae sposobein mówienia. Nie może 
on być monotonny. Przjpoiwilie musi się go urozmaicać wq 
vjiśpeł-kie możliwe-sposoby NajpiX)-sb>zyanz nich jest zmianh 
głosu i jego natężenia. Cale przemówienie musi być wygło­
szone powoli, z w yraźnem <vty,mn wdaniem <slów7 i tak głośno, 
by każdy, choćby najdale j na sali znajdujący się słuchacz, 
mógł bez wysiłku wszystko słyszeć. Nie wolno jednak mój 
wić zbyt głośno. Jeżeli się zna akustykę soli. to zachowa me 
M >  wymogli nie prze-dsl.aw iii większych trudności. Jeżeli 
się jednak je j  nie zna. trzeba spróbować różnego rodzaju 
natężenia głosu, zw ra-eająo rów nocześnie uwagę ńa ńnjwie- 
ce j odłegdych słuchaczy. Z ich zachowania się będzie można 
łatwo wywnioskować, czy dochodzi ich głote.mówcy.
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Zmiana nMężenia 2: los u jest ,śtxxll .iem. którym posługu­
jem y js.ię wówy/ns, gdy chcemy a Ibo podkreślić znaczenie 
wypowiedzianej myśli, albo gdy chcemy skupić całą uwagę 
lub wywołać pewien nastrój u słuchaczy. Pamiętać należy, 
że niema iw jak ie j  ś e ta le j reguły," że zatem nie podnosi się 
natężenia głosu ^yówozPs, gdy chcemy zwrócić uwagę słu­
chaczy lub wywalać u nich pewien nastrój. Najczęściej na­
leży w tych przypadka< h właśnie zniżyć głos, nietylko jeśli 
chodzi o użycie niskiego jego brzmienia,’,' ale tukże należy 
wówczas mówić ciszej. Im większa będzie różnica w prze­
łomowej chwili między natężeniem głosu, tern większy bę­
dzie skutek Zdania, zawierające specjalnie, ważne dla 
mówcy myśLi. muszą nadto być wypowiadane powoi 1. to jest 
.słowo za słowem.

W czasie przemówienia musi mówca cały czas widzieć 
wszystkich słuchaczy, to znaczy nie, może nkie.rować wzroku 
w pewien punkt lub mówić tylko do jednego słuchacza, prze­
ciwni© .musi wodzić wzrokiem po całej sali, wjteżukiwać obo­
jętnych i opornych lub przeszkadzających i do nich ^ p e w ­
nej mierze dopasowywać zajrów no treść, ja k  i formę prze­
mówienia.

Drugim sposobem urozmaicenia przemówienia jes*i od­
powiednia gestykulacja i mimika. Wspomniałem już o tern 
krótko, oheoiiiStcJbcę tylko dodać, że 111 owca nie może p rze­
mienić się, na człowieka, który, -mówi rękami", gdyż i to 
bardzo często się zdarza. Nie może dalej mówca zapominać,' 
że z całej jego postaci 1 twarzy nie nnoże przebijać si,ę wy­
siłek ani fizyczny, ani um\slowy. to bowiem męczyłoby 
takża i słuchacze. (C. d. n.)

F. URBAŃCZYK.

Koła czy czytelnie.
(Dyskusja nad statutem TSL).

Projekt sitajtiitn TSL, przedstawiony Wailnemu Zjazdowi 
TSL w I aa:napolu. nie .przewiduje dalszego istnienia Czy­
telń TSL, jako komórki organizacyjnej KSL, a natomiast 
wprowadza do statutu pojęcie Kół wiejskich i Kol młodych
TSL*

Dla wielu osób fakt ten wyda je się. niezrozumiałym, 
sprzecznym z dotychczasową lin ją rozwoju TSL i uchodzi 
zh przekreślenie tego postępu, jakim było rozszerzenie sieci 
organizacyjnej TSL ha wieś przez, zakładanie Czytelń TSL.

Tymczasem według zamierzeń tych, którzy opracowy­
wali projekl nowego statutu TSL, rzećz się ma wręcz prze­
ciwnie. Proponowane zmi.ariy"«ą wr gruncie rzeczy dalszym
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krokiem na drodze upelnoprawnienia .placówek wiejskich 
TSL w nasżem Towarzystwie.

Proponowape z m amy w ynika ją  w ąposób naturalny 
z następujących przesłanek:

1) Nazwą Czytelnia TSL jest bałamutną, gdyż wy\, obi je  
(co do (swej ireśei) niepfinozumienia ni etyl C i poza TSL. ale 
i wewnątrz T.SL. Ponieważ przez szereg .la-t pod nazwą ..czy­
telnia" kryło się pojęcie lokalu z czytelnią ęząsopism i bi- 
bljoteką, przeto w powsszeehnem rozumieniu słowa ..Czy­
telnia" k ry je  si-ę nadal to ,s;j.mo wyobrażenie, Tego rodzaju 
AeyobrażeuiR nie da się przełamać i z a s i l i ć  go lnnem. joełi 
chod/i -o termin Czytelnia, gdyż w istocie rzeczy <jiieuna in­
nego lepszego określena ua miejsce, gdzie -eję czyta czaso- 
pisma. leniuun świetlica nie można użyć do tego celu. gdyż 
termin ten m^znacżenię ogólniejsze.

Wieloznaczność nazAvy ..Czytelnia" poAWoduje szkodliwe 
dla TSL zamieszanie. Zdarza się np. inieraz. że we wter. gdzie 
istnieje czyteln ia  TSjL, po was ta je  inna orgam zacja. a je j  
p rzęsista wiciele wnw w ia ją  w  członków Czytelni I SL, że 
Czytelnia ta może istnieć przy te j nowej organizacji. Wyni­
ka ją  z tegio niepotrzebne komplikacje, które następnie 
trzejbft rozwiikływać z dużym nakładem praTN.

2) Uta-rtym temiinem. zrozumiałym dla wszystkich na 
w«5i. jes<t natomiast ..Koło", „Kółko \ ..Oddział". Z terminów 
tych rzecz naturalna prosi się o przyjęcia przed e w szybikiem 
■nazwa ..Kolo", już używana w organizacji T^L* ,

Atoli przemianowanie wszystkich istniejących Czytelń 
na Kola. a trudno sobi-e wy&brnzić rozwiązywaliic ( zytelri. 
powoduje trudności w organizacji Walnych Zjazdów. Jak 
wiadomo, każde Kolo miało d ot > c-bc z as prawm wysyłania co 
najm niej 4 delegatów na Walny Zjazd. Gdyby wszystkie 
czytelnie zostały p6zem’anoAvune na Kola liczba Kol wzro­
słaby clo 1300, a teoretyczna liczba osób. uprawnionych do 
udziału av Walnym /jeździe do Co Sm jurniej h m !  osób.

PonieAvaż tak I iczuj' Zjazd jestiiue do pomyślenia, na - 
leżało poczynić dalsze zmianyodihiśuIc doylarulu. Goprawda 
możnaby sobie powiedzieć, że a\ praktyce Ty Iko Awyjatkowe 
Koła mogć £ze. Awzględu na koszta) wrysyłać czterech delegó- 
tÓAV. av rzeczywistości bowiem wyślą ty d k o  jednego, a je- 
■scze ęzęśoiej przy więk“feej odleglośfei nie Acyślą żadnego. 
Nie można jednak przy- ukladaniuWta11itJ u li-Czyć na .oko­
liczności.

Wdbetc l e g o  wypada pójść jedną z thv,óch dróg:.albo 
przy jąć zasadę^że clejegjutów.na Walny Zjazd AfBjyłiają nie 
Koła. a Walne Zjazdy powiatowe lub okręgowe proporcjo­
nalnie do liczby członków TSL a\ :poAvieeie względnie 
okręgu (np. jednego delegata na 2 0 0 ) .  a lb o  o g r a n i c z y ć  l iczb ę  
delogatów z nowych l\ól. zmrjdejącyeh się na wsi. W pierw -



13 —

szytrn w v|uniku liczba delegatów /iii nie j,s/\tabv się kio gra­
nicy 200—300 osób, w drugimi wypadku rac jomal nem będzie 
wprowadzić rozróżnienie Kól miejskich i wiejskich. Przy 
opracowaniu nowego «stątiitu, abGuie łamać tradycji wysy- 
la-fiia delcga Iów' przez Koła, obi ano drugą drogę. Wprowa­
dzono więc pojęcie ..Koło wiejskie" i przyznano Koln wiej­
skie n 111 prawo wysilaniu jednego delegata, wobęc czego 
liczba delegatów1 na Walny Zjazd w teorji zmniejszyła się,
0 około 3000. Aie mu i e j  jednak nezbą uczę st,i lików zjazdu 
może wyn ieść pBv yżej 2000 osób.

Za przemianowaniem Czytelń na Kotla przemawia rów­
nież postulat demokracji, domagający się., aby wszyscy 
członkowie TSL mieli rów ne prawa. Dotychczasow y bowiem 
statut TSL nie dawał pełnych praw ,vztomiko.m będącym 
tylko członkami Czyitelń. Ich wpływ<na całość Towarzystwa 
ujawniał się tylko w formie pośredniej przez 'udział dele­
gata; Czytelni w WnbiB.ni Zebraniu właściwego Kcda.

Praktyka życiowa przy zakładaniu placówek 1 Swl. na 
w7si — .jeśli chodzi o teren Małopoilski Zachodniej — prze- 
mawria w  całości za likwidacją n;izwTy  Czytelnia, a wpro­
wadzeniem jednolitej nazwTy Kolo.

Za odróżnieniem Kół wiejskich od miejskich przema­
wiają jasyrze pewne względy fi:iuinr-owc. Na Kołach ciąży 
szereg obowiązkuw linansow ach w .stosunku do Zarządu 
Głównego TSL. np. odisy łuiite wkładek ęzionkowski-eli. 
pienum.eTowa.nie „Przewoduika Oświatow7eg»“ i tym po­
dobne inne obciążenia, które dla placówek wiejskich są 
bardzo dotkliw e. W praktyce musiałby7 w ięc Zarząd Główny 
przeprowadzić na .szeroką skalę ulgi dla Kół wie jski< li. 
Ulgi te i iv iż na oo prawda dać niezależnie ipjd rozrójn fejEa 
statutowego. jednakże rozróżnił nie jakie  uhitwdobw pro­
cedurę.

Przeciw7 dzieiłemin Kół na miejskie i wiejskie daje tsic 
słyszeć protesty7, uzasadniane tern. że jest to pndirzymywa- 
niem ducha kasiowości oraz przedziału pomiędzy7 wsią i mia­
stem. Na to musi się jednak odpowiedzieć, że den sam za­
rzut byłby7 jeszcźe bardziej uzasadniomym pod adirę.sejm sta­
rego statutu, który' od Kól odróżnia Czytelnię, o m niej­
szych znacznie uprawnieniach or.gamizacyjnych. Ząimiana 
Czytelń nri Koła w iejskie jest wrięc poważnymi krokiem ku 
n rzeczy wist n ieniu zasady demoD-atyczne-go traktowania 
w szystkieh człomkowr

Reasumując powyższe rozw7ftóania, należy7 siw7ier>dzić, że 
now y statut powinien:

1 ) wprowadzić jednolitą nazwę „Kołol STaŁ“ d la .w szy t­
ki cli placówek TB Ł . zarówno miejskich, jak  wiejskich.

- 2) Zależnie od systemu, obsyhniia Walnych Zjazdów na­
leży7 wprowadzić lub niiwrii/różwicnje Kój na Kola miejskie
1 w iejskie.
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Projekt statutu przewiduje także istnienie ..Kół Mło­
dych TSL“. Nie są one bynajmniej nowością w TSL. 1)v> a 
Koła o te j  nazwie istnieją w Krakowie od kilku lat 

istnieje też pewna ilość ..Kół Młodzieży TSL".
Projekt statutu porządku je  tylko ten stan rzeczy i duje 

sankcję statutową.
W . W .

Jak zdobyć fundusze na pracę oświatową?
Jak  zdobywać fundusze na pi a cc oświatową — oto za­

gadnienie, nękające wszystkie Zarządy Kół i Czytelń U ® ! 
Na każdym kroku widzimy możliwości działania, odczuwa­
my [nieodzowną potrzebę, pracy, ale wiszysrkó,. czego się 
tkniemy, kosztuje pieniądze, a tych , zwdaszczn w obecnych 
czasach, ciągle brak I ja k  je  zdobyć? \v obec tego zagadnie­
nia v ;iełe Kół sta je  bezradnie. Nie można zacząć roboty, bo 
skąd brać na nią fundusze, łunę, śmieltze postępują wr myśl 
starej zasady ISL : pieniądze się znajdą, byleby szła robota. 
] jakoś zawTsze się znajdą. Nie ulega bowiem wątpliwości, 
że społeczeństwo chętnie daję  mi cele (tśw7iatowe, jeżeli wi­
dzi -oczywiste wyniki pracy. A nasze ispoleezeńs+wo jest 
ofiarne, jak  mało które. ", yć.wiczyły j g w  tej cnocie długie 
lata niewoli. I rZebu tyJik.o umieć rozwinąć odpo\ iednią pro­
pagandę, i zaskarbi.!? sobie jego zamfanie. A najlepszą pro- 
pagandą.tóą wyniki pracy ..one też budzą zaufanie.‘że of.a ro- 
wany pieniądz nie pójdzie ,na marne.

jakież tedy mogą' być źródła dochodów Kól TSL poza 
wkładkami c/lotoków. które w t najlepszym nawet razie n i e  

są w «tanie pokryć nawet drobnej części rocznych av>dat­
ków Koła'*’ *’. , 1 ,. * 4, , ~ . - •* • i” * .

Źródła te moglibyśmy podzielić na cztery kategorie: 
a) ^'ubwencje. b) zbiórki, c) dochody z imprez wdasiliych. 
d) zyski z rozs]>rzed'aiży wydawuiclw Zarządu Głównego.

Przejdźmy po kolei każdą z tycłh grup i rozpatrzmy je  
•szczegółowiej.

ubwencje mogą być rządowe, samorządowe i różnych 
i ust yt i.l (•’>.! prywatnych. Prośby o suhwencj e należy wnosić 
przed okresem uchwalania budżetów i starać się o poparcie 
przez Acysłaiue łelegaeji do osób dec\ du jąc y cli. Przede- 
wTszyistjkiem o subwencje estarać >się nal'eży u czynników 
miejsc o wcięli, a więc u zarządów' miejscowego shurorządu 
miajsfkiego ćzy wTejśkiego. by przy7 uchwalaniu budżetu 
roczn-eg-o wstawiono jakąk choćby'1 drobną kwotę/na cele 
miejscowego Kola lub C zy telni ST,. To ęamo w Zarządach 
ty nc/oso w\ch Samorządów7 Powiatowych, komunalnych 
Kas Okfczędnoóoi. Powiatowych Kas Oszczędności, m ie j­
scowych ka-s’ Stefczyka i t. p,  ̂Wreszcie w7 Zarządach ban­
ków. przedsiębi'8%rsd:w przemysłowych i handlowych, o ile
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taicie na miejscu istnieją, ii.i-ożna robie zabiegi o subwencję. 
WrSZak to prawie nic nie kosztuje, ki, ftpróbować njgjdy nie 
zawadzi. Na większe prace zakrojone na szerszą skaję, ap. 
huaowa domu indowego, można nobić.ssta'r$nia o ,su bwenrję 
w województwie, a wreszcie w' niinistełrsątwie. I to np. na 
budowę domu ludowego, przedszkolni lub buijsy w Minister­
stw7 i e Opieki Społecznej, na bibljmtekę, urządzenie świetlicy, 
przedszkola. bupSiy w7 Ministerstw ie AYyznań Religijnych 
i Oświecenia Pnbhcznego. Do prośby należy w7 takich wy­
padkach do/ącz^ przypuszcza lity _ kosztorys oraz przewi­
dziane dochody na ten ęól. Władze mtrszą bowiem wiedzieć, 
że organizacja sjiioJeczna jpotrąfi własnemi siłami wvpnico­
wać przeważną część potrzebnych 110 jakiś-ciel funduszów, 
a subwencja rządowa stanowi tylko część potrzebnej kwoty, 
i )o próśb należy również dolączyc takie zaląezn i ki. którdpy 
i lustrowały dotychczasową działalność instytucji, a więc 
budzdyUzaufanie,, że subwencja zostanie na właściwy cel 
i w odpowiedni sposób zużytą oraz dokładny opi.s celu. na 
który ma być subwencja przeznaczona., by władze w iedzialy, 
że kwota, udzielona przezjnie na siibwrencję. będzie celowoi 
wydanąąW pierwszym wypadku doibrże jest dołączyć ostat­
nie d rokowane s|>rawo-adamie z działalności lub kró.ki szkic 
wykonanych, a nie zamierzonych tylkp prac wr ostatnim 
roku w drugim np. plan budowy domu ludowego, jeżeli 
o subwencję na ten cel prosimy, fo-tograćję z dokonanej do­
tychczas budowy albo wykaz ksićiż.ek. które pragnęlibyśmy 
nabyć, ora,z spis książek ł  tóre w7 bibljo-tece już posiadamy. 
W ladze państwowe. stojją bawiem na gltisznem sl a now isk u, 
by subwencji udzielać tylko celowo, a więdSzltą pewnością, 
że wyniknie z nich istotna korzylsć społec/na i tylko w tym 
wypadku. gdy #ą’ one poparciem wysiłku społeczeństwa, 
któ.re w7yt.ęż\ ło wszystkie jśiły. by jakiś zamierzony a poży­
teczny ceł osiągnąć i mmio tego nie jest w set nie tego wła- 
,si.ietni- siłami my vnić.

Prośby takie najlepiej wji-osić przez ^miejscowe inspe­
ktoraty 'szkolne lub 'stcrrostw.a.. by odraził uzyslkaly odpo­
wiednie poparcie tych wdadz i nie musiały z pow7rotem d-o 
nich wędrownic po opiirję.

Zbiórki mogą Irsć-^.tale. perjodyczńe i doraźne. Zbiórka 
stała może mieć tylko o tyłe rocję  bytu. o ile jest obliczona 
na mafe, groszowe kwinty. W t>m celu n. .p. wydał Zarząd 
Głów kĘ\\ S L. bloczki z kuponami na 10 gr. Tmkie kupony 
po 10 gr można „sprzedawać", -czyli właściwie kwitować 
niemi odbiórptatkiej kw7oty. przy sposobności różnych r/c- 
braii. jako kary za sjtóźnienie ;się n. p na pcjpjy, używanie 
obcych. niemieckich w7yrazówT w7 świei I icy. p;i zet rzymywa- 
nie książek po za oznaczany termi.. i t. p. Sposobności znaj­
dzie się bardzo w iele a o ile traktuje sic tę rzecz z humo­
rem i ..nn wesoło", to ostatecznie ludzie' chętnie dają i wy-
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ba ( zają karotę-zbierającemu. Naturalnie. że osoby w ten spo­
sób zbierające muszą się ciesM^c pełnem zaufaniem otocze­
nia. To jest zresztą kardynalny warunek wsfe-elkicli zbióiek. 
Ze zbiórek perjodycznyeh, co roką się powtarzających, n a j­
ważniejsi^ je ś»  zbiórka „Daru “Narodowego K-go M&ja“. Po 
miastach małopolskich jest ona uświęcona tradycją, nie 
przyjęła się dotąd jednak po wsiach, bo też mało kto pró­
bował te j  akc ji  na wsi. Ogólnie utarło eiej zdanie, że chłop 
nasz nie jest ofiaidiy, że skąpi na cele kuli ma hm-aś wiat owe. 
Trudno było hoż dawniej od chłopa wymagać, by krwawo 
zapracowany grosz ofiarowywał na eel& których dobrze nie 
rozumiał, z kióryHL istotnej Treści nie zdawał sobie sprawy 
i to cłiot rąk obcjjfch. nieznanych jsobie ludzi. którzy przyjeż­
dżali do niego u prawdzie z pięknem i do wam i ale trakto­
wać go protekcjonalnie z litosnem pobłażaniem. Pziś nale­
żałaby .znpwu akc ji  te j  spróbować i przed naszemi Czytel­
niami i Kołami,i wiejskiemi ju ż  w tym roku sto: piękne za­
danie. Ma to bezsprzecznie także znacze-nie wychowawcze. 
Wprawdzie zbiórka Dam Wrtrodowego przypada w całości 
w myśl § 6 statutu T. S. L. Zarządowi Ctównemn ł?  S. L.. 
jednak Koła i Czytelnie winny zdawać sobie już sprawę 
z tego, że fundusze :te są podstawą działalności T. S ! i że 
bez nich Zarząd Główny T. S. L. nie anógłby nadal? odpo­
wiedniego kierunku 'praójk i prowadzić ogólnej polityki 
oświatowej, obejm ującej nie jedną, tn.iejsoowość. ani jeden 
powiat aile kra j  cały. Ambicją Kół powdnna być rywmlimoja. 
które z nich w stosunku do warunków7 potrafi więcej zebrać, 
na cele ogólne Towarzytst wra.

Mn i tu jednak Koło (yfl*Czytelnia możność zarobienia 
na własne cele pewnych i to wcale pokaźnych funduszów 
a mianowicie 25 jirocent od sumy uzyskanej z rozsprzedaży 
nalfeipek. broszur i chorągiewek. Wj interesie więc Kół leży. 
by’ nęzwinąć jak  najenergicznjejszą agitację w kierunku 
rozsprzedaży! tyclr w łaiśnie. aut y k uló w. Po win no się tu wy­
zyskać wszystkie możliwTośc.ij a zwłaszeza rozsprzedaż po 
(łomach, obchodząc kolejno ważniejsze ulice miasta czy mia­
steczka.

Wsz-elkic datki. C5&r uzyskane z rozs|Trzediizy pieniądze 
należy kwitować, datki w cznsie zbióik1 3T-go m aja  przez 
przypięcię od po w icdn i ego „zmaczka“. kwoty, uzyskane złoz- 
sprzedaży przez specjalne pokwitowania. Ta sł rupulatność 
i drobiazgów ość w obec ojtinji publicznej jest konieczna, 
budzi bowiem za u lanie, że ofiarowany pieniądz nie pójdzie 
na marne,1 Społeczeństwo' rursze jtrzeszło ,na,fejm polu. zwła­
szcza ostatniemi czfisy. przez niejedno |)rzykre dośwdadefite- 
n , i w i ę c  uspwrw iedliwiona jest pewna nieufność i nega­
tywne ustosunkowanie' się do \vsVelkieh zbiórek publicz­
nych. Obliczenie zbiórek powinno odbywać^jdę pitbiieznip! 
wobec całego komitetu, zwłaszcza wobec tych, którzy eię
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bezinteresownie zbiórki podjęli. Szczegółowy wynik zbiórki 
z podaniem kwot, zebranych foE az  każdego»z 'kwestarzy, 
ewentualnie z e s z ły  kwestarskie, należy podać do publicz­
n e j wiadomości nawet, jeżeliby to miało*.pociągnąć ża «sobą 
pewne koszta,, ja k  np. druk takich król ki eh sprawozdań. 
Kaszt ten opłaci si-ę w przyszłości, umocni bowiem jeszcze 
bandziej zaufanie społeczeństwa do TSL.

Nie od rzeczy będzie wspomnieć, że wynik zbiórki, 
zwłaszcza 3-cio m ajowej uzależniony jest od nastroju, jaki 
tsię uda w vpw<i.rzvć. Na nastrój ten. oprócz pogody, która 
już od nas1 nie zależy* wpływa program unoezyyltoiści i jego 
wykona,aie. Program ten powinien być naprawdę niezwy­
kłą ątrakcją, mobilizującą całe miasto, czy wieś. a do uczest­
nictwa w jego wykonań i u powinno i-sę wciągnąć możliwie 
ja k  największą ilość, osób. Wszyscy powinni brać w nim 
udział bezpośredni a nie poprzestawać na biernej roli wi­
dy ów

Drugim dniem zbiórki który Kola powinny starać się 
ja k  najbardziej rozwinąć, by w^zctll wjt.radyęję i stal się 
podobnie popularnym, ja k  zbiórka Daru fNajrodowego. io 
zbiórka w ..Dniu Oświaty pozaszkolnej", która w całości 
przypada dla Kół. 1 tu wyniki zależą od wytężenia propa­
gandy. Przy tej sposobndści zaleca się odczy ty, pogadanki 
w:ieye oświatowe, wystawy i t. p., których celem byłoby 
uwypuklenie znaczenia oświaty7 pozaszkolnej, a zwłaszcza 
pracy TSL.

<Przez zbiórki doraźne rozumiemy7 zbiórkę organizo­
wanie na pewien specjalny7, z gór v określony cel. np. bu­
dowy domu Indowego, założenie bibljotek', j >rzedsżko la 
i t p. Imprezę taką zacząć powinno się od zorganizowania 
obszernego komitetu, ktćryiby isauną rny.śI. przyświecającą 
podjętej sprawie, popularyzował wśród otoczenia. Zebrania, 
pogadanki i t. p. po winny sprawić. by4 -spolcczeńsl wo zazna­
jomiło dę z owym.celem i korzyściami, jakie dla samego 
społeczeństwa z osiągnięcia tego celu wy,płyrifć mogą. Ko­
mitet w międzyczasie powinien opracować dokładny7 plan 
i kosztorys'tegó, ep osiągnąć .pragnie, a więc domu czy7 b.i- 
bl jotek ora-z sporządzić dokładnym spis wszy stkich Łych osób. 
które zdaniem komitetu mogłyby przyczynić <się datkiem 
na powziętym cel.

Osdby spisane należy przydzielić poszczególnym cztoai- 
kom komitetu, których zadaniem bę-dzie osobiście obejść 
w pew nym oznaczonym terminie, nip. w przeciągu jednego 
tyrgodnia w7szy7stkic te osoby, poinfornibw ać je  o celu. jego 
ważności, szczegółowym planie i Gjgóln\ ni kosztorysie celem 
uzy skania na ten dni znaczniejszego datku. Datek ten może 
by ć albo. co na .lepiej, wpłacony zaraz gotówką, i Ibo też 
częściowo w7 pew ny m zgóry7 oznaczony m terminie, przyczom 
członkowie komitetu winni wyjednać ml ofiarodawców7 pi-
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sennie zobowiązanie na .spłacenie subskrybowanej kwoty 
w oznaczonym terminie.

Komitet winien wy dawać przez ca i y ty.dzień zbiorki 
pisane na maszynie biuletyny, w których każdego dnia po- 
w inii-o .się wyszczególniać ofiarodawców i kwoty przez nich 
ofiarowane, biuletyny te należy rozsyłać cło wszystkich 
osób. które zbiórką zostały7 objęte i albo już zdeklarowały 
kwotę, albo dopiero nrają ją  zadeklarować. W biuletynach 
tyeb należy również ka:żdego dnia podawać ogólną sumę, 
potrzebną na przeprowadzenie powziętego celu ile już na 
ten ęel zebrano i jaka kwinta jeszcze jest potrzebna. W re­
szcie rzeczą komitetu jest' osobiste* przypilnowanie, byT za­
deklarowane kwoty wpłynęły7 w ozisa-czonym terminie do 
kasy.

Taka zbióika może się odbywać rzadko i mysi mieć już 
jakiś /poważny7 cel na oku, w przeciwnym razie przestanie 
skutkować; i stanie -się bezcelową. Ale zbiórki cieszą tsię co­
raz mniejszą popularnością i coraz częściej zawodzą. N%du- 
żywfi ne i niejed.no knot w,ic skompromitowane znudziły7 się 
społeczeństwu stały, się w większych zwłaszcza miastach, 
formalną plagą i straciły7 popularność. I rzeba przeto szu­
kać nowych cl róg..*Na jletpszą i najpewniejszą^ clrogą różne 
imprezy dochodowe,organizow ane przez Kotw, i Czytelnie 
TSL. Nie można uważać za imprezy dochodowe ani odczy­
towy ani wypożyczalni książek. gdyj toby się sprzeciwiało 
celom Towarzystwa. O ile bierze się wstępy7 od odczytów 
lub opłaty7 od wypożyczania książek to powinny one być 
minimalne i mieć racz,ej charakterov\chowawczy7. Również 
minimalne powinny być opłaty wstępów na przedstawie­
nia amatorskie i zabawy członków. Ceny powiutir tu być 
tak ułożone, aby ludzie, których «tać na-to. mieli sposobność, 
by mogli w ięcej zapłacić. A w ięc, n/p. pierwsze i‘-zęcły „hono­
rowe" mogą być-zmacziiie droższe od następny ch itp. Pozaiem 
istnieją je^zhze różite m-ffjżdSiw.aści stwarzania źródeł docho­
dów dla Kół \ ,’SL. Spraw-o-zdania Kół poucza ją  .nas o tem. 
Koła czerpią dochody" z ez\ nszów od nieruchomości, z pro­
wadzenia kinoteatrów, kramów7 i sklepów różnego . (SjtiCtlj 
prncowmi a nawet jetsk ,Kolo. które piowadzi biuro ogło­
szeń . Wszy-stkie te imprezy handlowo <f r̂ przemy słowo do­
chodowe wymaga ją  jednak solidnego i racjonalnego kie- 
row 11 ictwKi i niezaw'sze mogą mieć jednako jtojnyślne w a - 
runki rozwoju. To też prowu-dzenie tego rodzaju imprez 
pociąga za sobą pewne ryzyko .i wymaga stałego zajęcia 
się i i rę w 11 ej specjalizae ji

Praca nad zdobywaniem funduszów na działalność 
oświatową ma ten dodatni moment, że znnrsza placówki S 
do" ruchliwości, do i'iii«cjatty7wy'. do pracy7 Chlorowej. ( /vIi 
-staje się do pewmego stopnia motorem samej działalności 
oświatowej, ożywcia i uaktywmia prćiOę. Naturalni® nie
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trzeba przytem nigdy zapominać, co jest  właściwym celem 
TSL i że ta pracą dochodowa powinna byp 'tylko środkiem 
do spełnienia s laściwej działalności, nie może jednak nigdy 

«tać się j e j  głównym celem. W takiej pracy nad zdobywa­
niem dochodów na bieżące wydatki Koła należy chwycić 
się dawnych, przedwujeipiych metod, wrócić do dochodów 
groszowych, ale ściąganych stale i wśród najszerszego kola 
publiczności. Jednymi z takich1 sposobów, zpewnością lepszych 
niż zbioiki, jest rozsprzedaż wydawnictw Zarządu Głów­
nego. Wszak z okazji 3-go maja, rabat z rozsppzedaży na­
lepek, chorągiewek, kartek i broszur stanowi poważną 
kwotę, której w ysokość zależy od stopnia agitacji i ruclili- 
wroś( i sekc ji dochodowej Kola. To samo dor>ocznyr kolportaż 
kalendarzyków. A kcję  taką, ja k  rozsprzedaż kartek,, telegra'; 
mówfc obraz . >w, książek i t. p., wydanych nakładem Zarządu 
Głównego, można prowadzić przez całyT rok i nie pomijać 
żądanej sposobności, by ją  spopularyzować i zapewnić jej' 
pow odzenie. Zarząd jSłówny dzieli się zyakiem na korzyść 
Kól. Jeżeli, odliczymy koszta każdego w y cl a w n Lc f w a. io Kola 
i Czytelnie zy'skują na kolportażu więcej., niż Zarząd 
Głów ny.

Najważniejszą rzaćżą jest to. by w każdej placówce 
rlE L  była newna grujpa osób, któraby pamiętała o tej spra­
wie i "zabiegała sjale o pomnożenie funduszów na cele 
oświatowe. Należy' przeto tworzyć sekcje, czy też komisje 
dochodowe, złożone z osób ruchliwTyich, ipelnych inicjatywy', 
a Cieszących się nieskazitelną opmją. -Nie każdy potraf' 
bezpośrednio pra-eować..oświatowo. Rzecz ta wymaga już 
dzisiaj pewnego fachowego przygotowania. Każdy' jednak 
pjjvzy dobrych chęciach może,.się przysłużyć dobrej sprawie 
przez zdobycie funduszów:, aia pracę oświatowrą. Zwłaszcza 
ten dzid bardzo wTdzięcz.ne przedstawia pole pracy dla ko­
biet. członkiń  ̂ól i Czytelni .IjSJk, Urządzanie zabaw, wie­
czorków, festynowy went, loteryj fant owy ęh kolportaż 
kartek, 'telegramów, wr.yda wnic-l w. niewinny karotaż z tak 
tern i u m ia rkow antom zastosowany-, kwoty drobne, groszo- 
wTe, ale 'zbieranie codziennie i przez większe gŁono: osób mię­
dzy rożnemi grupami znajomych stanowią poważao źródło 
dochodów, które w obecnej -syinacji coraz bardziej wysu­
wać .się będzie na czoło budżetów' naszych Kół. Od sprawno­
ści. inicjatywy- i zapału sekeyj dochodowych zależeć będzie 
w poważnej mierze aktywność oświatowa Koła, rozw ó , dzia­
łalności i j e j  natężenie.

Co robić w Kołach i Czytelnia ch T. S. L.
n i  początkiem każdego miesiąca zwołać posiedzenie Za­

rządu. omów ić na niem prace, pr zeprowadzone w poprzed­
nim ttkiefiie i ustalić program pracy na najbliższy miesiąc.
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O ile eoła i Czytelnie dotąd nie przeprowadziły dor 
roc/nph Walnych Zebrań i nie przesłały IZnrządowi Cl ó w - 
nemu ąprawozdań z działalności za rok 193oj mogą to uczy­
nić jeszcze dodatkowo w maren. Jesttoi już jednaT ostatecz­
ny możliwy termin.

Również winna .się bezzw bmznie przestać Zarządowi 
Głównemu adresy tych osoh, którym należy przesłać baty 
akliKikowe na D ar Niarod-owy 3-go maje.

Z początkiem marcu przystąpić do przygotowania ob­
chodu imienin Marszalka Piłsudskiego. Opracować program 
ikadcmj. i pordtenmieć sity z innemi organizacjami w te j 

spraw ie.
Z końcem marca przystąpić do przygotowania progra­

mu obchodu ,Ek3.nstytłieji 3j go maja. Porozumieć się z wła­
dzami. celem zwołania ogólnego Komitetu obchodu. Opra­
cować akc ję  zbiórkową. Zamówić nalepki, odznaki, afisze 
i inufe wydawnictwa S-ci-o majowe nn jdaJej do dnia 10 
kwieinia.

Przeprowadzić lustracje blhljotek. zwłaszcza bibljotek 
rncdiomych i (przygotować je  do wymian y. ,

W akcji odczytowej nałoży uwzględnić tematy aktualne, 
ja k  o Marszalku Piłsudskim, o  Konstytucji 3-gjY maja. o nro- 
jekcie  konchy t u-cj i z dnia 26 fdycznia 1934 r., 15-letn.ią rocz­
nicę zajęcia Wilna przez wojska polskie, stosunku Polski 
(kii Niemiec po wojnie świa-lowej i t. p.

Wyzyskać jeszcze •czas możliwy do zorganizowania 
p r z e f I s t a to  en i a a m a to r s ki eg o.

Wy korzy Mać ciepły i pogodity czas na objazdy i lu­
stracje placówek TS.L.

PaiYjtętać przy każdej sposobności ot jednaniu now ych  
c/łonków liSjj." i

Z karty pośmiertnej.
Ś. p, Franciszek Leon Thioind. prezes Koła TSL w Larno- 

polu, członek Zarządu Głównego X3L, profesor seminarjum 
nauczycielskiego, radny miasta Tarnopola. kawaler Ztotego 
Krzyża Żfisługi zmarł po krótkich cierpieniach dnia 28 lu­
bego 1934. pi-Zfkz.ywszy lat 51.

Śmierć Jego pokryta żałobą* szeregi TSL, bo oto zszedł 
pr/ed WKj/.twtiie jeden z ib-oli, którzy tszL w pierwszych sze­
regach bojowników o lepszo jutro Polski, b p. 1 hienel był 
niezmordowanym, pełnym poświęcenia i zaparcia się siebie 
prńcodnikiem aśw i a I o w viii. który nie dla godności. ni|i 
dla rozgłosu. ale ula idei jedynie poświęcił pracę całego ży­
cia. zaw sze i wszędzie aa drugi plan sta wiając własną osobę 
Jeszcze jak o  uczeń seminarjum nauczycielskiego w 1 arn-o- 
poIu zaprawiał się w pwięg oświatowej pod okiem ówcze­
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snego 'przewodniczącego Kola St. Srokowskiego. Już w 1903 
roku znsia-dał w Zarządzie, Koła TS]L w Tarnopolu i ljył jed ­
nym z najgorliwi&yeli pracowników,-piastując k o jl jn o  god­
ności sekretarza, ewentualnie jego zastępcy, przewodn.icazą- 
cego komisji czytelń, bądź też komisji szkolnej.

Po woj nie światowe j, którą spędził w niewoli rośny j- 
skiej. brał nadal gorliwy udział w pracach TSL, stając-s.ię 
duszą wybitnej i wszechstronnej działalności Kola TSL 
w Tarnolpolii. Od r. 1928 obiyj.muje godność przewodniczą­
cego Koła i cały wolny czas poświęca pr^fcy w tern Kole. 
Od r. 1929 był -członkiem Zarządu Głównego TSL. Rozwój, 
jaki, osiągnęła w ostatnich latach działalność TSL w Tarno­
polu. zawdzięcza w pierwszym rzędzie śp. Thienęlowi. który 
dzięki niezwykłym vs\ leleiu charakteru, dziwnej słodwą-zy 
1 niezwykłemu taktowi tow arzysl iemu, skromności i usu­
waniu w cień własnej o^ohy umiaf skupić koło siebie liczne 
grono pracowników i natchnąć je  «;\gn zapałem do płacy, 
jaki w idimi gorzał

Niezwykłe/zalety organizacyjne pozwoliły mu na prze- 
prowadzenie wielu trwa Uch dziel, które po Nim zostaną. 
Dzięki J ego zabiegom udał sięjświel nie a lny /.ja zd w T ar­
nopolu w r. liiSę i ostatni w r. 1933- On był jednym z głów­
nych organizatorów w ielkiej wystawy dobytku kulturabio- 
ośw iatow-ego Tarnopolszczyaiiy z przed kilku lat.

l o też śmrjerć Jego jest niepowetowaną stratą dla ca­
łego I ow arzystwm Szkoły Ludowej. Społeczeństwo straciło 
w Nim wdedkiego oby w a iela. który cały, be-z reszty oddal 
-ąię prat y cłla jego-dobra. Do ostatniego tchnienia służył 
wiernie i bez i irtiore-sow n ie pracy nad umocnieniem oj-czy- 
stego gmachu mi odcinku najIiardziej zagrożonym. Ś. p. 
Fgiinci ;zek I liie;ue.l będzie zaw sze wzorem pracow uika spo­
łecznego.

Cześć Jego pamięci!
ś. p. Dr. Andrzej Stopka spoczął w.Panu dnia 2-5 lutego 

1934 r. i 111 czasem w krypcie w Rudawie pod Krakowem, 
póki Co Podhalanie nie przew iozą na stary cmentarz w Za­
kopanem do grona wielkich "I\oidhalan Ks- St-ole rczykow7. 
W 'ik'ewiczówr. Orkanów'. Stryjeńskich, Sabałów. Urodzi! się 
na Skal nem Podhalu w Kościelisku dnia 2 laździernika 
1868. Uciuławszy solne pokaźną nn owe czasy sumę 90 zł 
za obsługę przy mszach św . zwda-szeza. kanonika katedral­
nego hrakoWiskiego ś. p. Ks. Sobieraj-skiego, umknął pok ry­
jom u z domu rodzii ielskiego na stndja do Kyakow.a. gdzie 
po zdaniu egzaminu wstępnego zowtnł przyjęty (!&'Gimna­
zjum (św. Anny) im. B. Nowodworskiego. Maturę złożył 
w r. 189.1. Opiekowali się młodym góralikiem ś. p. ProE. J. 
Czubek, wielki przyjaciel górali. Stndja fiiozofi&iąe ukon 
czyi w Uniwersytecie Jagiellońskim, praktykc naucz, odbył 
w r. 1898*9 "IV gimn. św. Anity, poczem pełnił obow';ązl i pfó-
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fesiora języka polskiego w gimn. ru&kiem w Tarnopolu, 
Kochała Go młodzież zarówno polska, ja k  ruska. W tymto 
czasie clwjoił -się i troił w pracy ośw iatow i pozaszkolnej 
w ramach onganizacji TSL. Nie miał wolnej.yh wili. po nance 
szkolnej siadał na wózek i wyjeżdżał z odczytami do bliż­
szych i dalszych wsi. T en  okres Swego życia uważał sam 
ś. p. Stopka za na jbujniejszy i najowocniejszy. Pj-iiea na 
Mi "Te oświatowej była dlań radością i rozkoszą życia, to też 
zawsze najchętniej o tym okresie mówi.

Okupację rosyjską wr r. J 914 W przebył na posterunku 
w Tarnopolu, hi ;ua utrzymanie swoje i rodziny zarabiał 
rzeźbą podha.lańdką, doi czego miał specjalny taleuj.

Za -czasów oolskich był dyrektorem państw. Seminaijuin 
naucz, żeńskiego w Kętach,, nie przestająh równocześnie 
działać jako czy nny i gorliwy członek TSL. Nie było Zja-zdu 
T g L  na którym brakłoby ś. p. Stopki. Obok zapału, który 
przelewał na imnycłj, wyróżuiał s.ię ś. p. Stopka w pracy 
oświatowej zdrowym rozsądkiem. Obok TSL najmilszym te­
renem pracy ś. p. Stopi i byl ^Związek Podhalan'4, którego 
był współtwórcą. Nie opuścił ani jednego dorocznego Zjazdu 
Podhalan, na których był żarliwym propagatorem ÓSzkoU 
Rolniczej ' dla Podhala.'jNn jwriększą zasługą ś. p Stryka — 
tak Co zwali Podhaiaucy —było wyprowadzenie ,królewskiej 
gwary podhalańskiej do literatury7. On to uczyni! pierwsze 
przez wydan..e Sabały", którego pierw sze wy damę już 
cławno wyczerpane. Żaden z Podhalanców7 inteligentów nie 
mówił i nic mówi tak dobrze i pięknie gwarą podlialańską. 
ja k  mówił Steąjjpka. Polska Akadem ja Umiejętności wydała 
w sw\eh zbiorowych tomach etnograficznycłi ..Pieśni pod­
halańskie" i opowieści (goclki)' zebrane skrzętnie przez 
Stopkę. .Baśń o śpiących Rycerzach" Stopki w czasaclr za­
borczych była ^rodłem wdaryp otuchy w zmartwychwstanie 
Ojcz\znv i krzepiła szeregi pokoleń nadzieją odzyskania 
Polski.

W manuskrypcie został obrazek cłrama(ycany p. t. 
..'W iatr halny", wystawiony niejednokrotnie na scenach 
podhalańskich.

Pogrzeb ś. p. Stopki był w i c I k ą manifestacją góra I- 
sz£zvzny~. Pochowano Go w Rudawce w grobowce u. stącł nie­
bawem — zgodnie z ży-czeniem Jego — oraz skutkiem upo­
mnienia §ię o Jego śmiertelne -szczątki Podhala — zwłoki 
zostaną przewiezione na cmentarz zakopiański i spoczną 
w t Ziemi rodnej, tak serdecznie przez Nieboszczyka umiło­
wanej .

Osierocił 4 córki i jednegOv|Syiia, którym po O jcu  odzie­
dziczył -talent artystyczny. Ś. p. Żonę pochował przed kiłku 
łaty' w Kętach, a po Je j śmierci osiadł w małym majątku 
w Siedlcu, gdzie dokonał pięknego a mozolhego żywotfi.
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Kronika T. S. L.
Tydzień książki polskiej w Rohatynie. Podajemy spra­

wozdanie z urządzenia tygodnia książki w ten kresowem 
mieście. Mimo, że sprawozdanie to -otrzymaliśmy dopiero 
w lutym, jednak uważamy za potrzebne, by je  jako przy­
kład inicjatyw y TSL na polu podniesienia zamiłowania do 
książki w streszczeni u pomieścić.

Z inicjatywy Zarządu Koła TSL w Rohatynie zawiązano 
komitet miejski Tygodnia książki polskiej, m jktórego czele 
-stanął staro-sta powiatu Dr. G. Janecki. Tydzień trwał -od 
1 cło 8 grudnia. 1 grudnia odbył sję w sali „Sokoła" odczyt 
p. t. O znaczeniu książk' i bibljoteki w życiu człowieka, 
wygłoszony przez p: Przestalskiego, bibljotekarza TSL 
w obecności około 300 osób Dnia 3 grudnia odbyło g.ię na- 
bożeństwo z kazaniem, ipośv ięconem znaczeniu książki, a po­
tem zbiórka ulIf-zjja rui cele miejsc, bibljoteki IS J . i po­
chód pnoipagandowy, w czasie którego obnoszono liczjuę- 
ti-am-sparent . I egoż dnia odbyło się uroczyste otwatfcie 
..Wystawy książk' polskiej". Wystawa mieściła się w ob­
szernej. pięknej sali ryinacz. Wydziału Powiatowego. Na 
wysfcwę złożyły się książki z bibl jatek:’ mieisc. ' SL oraz 
udzielone na ten cel przez osoby pry watne, przedewrszysi- 
kiem przezyznanego bibljorila p. Pr. I iesiad erki ego. w laśoi- 
•cieki Danilcza. który użyczył okido 3t|0 egzemplarży róż­
nych drogocennych białych kruków wydawniczych i wspa­
niałych wydawnictw 1 iik.sngpwych ze swnich słynnych zbio­
rowe Prócz ietgft oddali do dy-spoizycji wystawy swmje książki 
jup. inż.,Rzev tiski, proJF. R ii ppc. "VI Ko; łowiska i gimnaz,inn 
polskie. Wreszcielnowospa z księgarń' LSL we Lwowie. Wy­
stawni przedstaw iała się okazale. W otwarciu wystawy wzięli 
udział przedstawiciele dm howieust w a, w ładz państw ow y ch 
i samorząd o w7ych i liczna publiczność, elita miejśco>vego spo- 
leozeństwa. Po przemówieniach głównego organizatora Wy­
stawy.p. Przestalskiego, bibliotekarza TSL i dokonaniu otwar­
cia prripf p. siarostę Dra Janeckiego, p Biesiadecki udzielał 
■cennych objaśnień, wskazując na liezne, cenne unikaty j a ­
kie znala/ły sięcna wysitawfie. Po otw arciu wystaw7y orlbyda 
się Akadem ja fu czci H. Sienkiewicza w7 sali „Sokoła". wy­
pełnionej po brzegi publicznością i młodzieżą szkolną. Aka- 
demiję wpopi zedzil hymn TSL. odśpiewany przez chór 1SL 
„Echo" Slow oi wstępne wyfgłosil jirof. Dr S. BrCuer I)ek I i- 
maicję .,Na grób .H. Sienkiewicza", przy’ to\Ąta'zvsl\sie forte­
pianu wygłosiła p. ,\ł. Jabłońska. Produkcję orkiestry ,ym- 
fonicznej i chóru ,Jncho" oraz recydapje z dzieł Sienkiewi- 

•cz&dapeininly proigramu. Na Akadem j i  -obecnych by ło około 
twsiąc osob.

Prócz tego wczajsie Tygodnia wyświetlan-ó z okna1 książ­
nicy7 I SL na ekran, umieszczony na ulicy7,’ obrazy propa-
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gamlowe i reklamy o książce. Wystawę zwiedziło przeszło 
5p£) osób. Wstę.p na wszystkie imprezy był bezrplatny.

TNudto urządzono w Związku Strzeleckim, Legjonie Mło­
dych, po szkołach i czytelniach TSL w całym powiecie po­
gadanki o książce, wygłoó^olie inrzez miejscowych prele­
gentów.

W czasie Tygodnia książki odbywało się również zwie­
dzanie bibljoteki Lola TSL im. tł. Sienkiewicza w Roliaty- 
ni'e, liczącej przeszło 5.000 tomów*i centralę bibljotek ru- 
ćłfotuiycli TSL, obsługującą 30 Czytelni w powiecie.

Podczas i ygodnia ksiątżki polskiej rolzdawano ulotki, 
druki propagandowe, nimrery kroniki powiatu roluiliyuskic.- 
go, wydawanej przez TSL pod redakcją Fr. Biesiadeckiego. 
katatlofi książnicy TSL i na-deiśtane ktPtńlogi z księgami 'TSL 
we Lwowie.

Obchód Tygodnia książki polskiej, H w szczególności 
Wystawa Książki Polskiej utkwiła na długo w ipanrięci tlit 
społeczeństwa.

Sprawozdanie to pomieściliśmy jako przy kład godnym 
ze wszechmiai naśiladowarda przęz wszystkie Kola TSL.

Poświęcenie Domu Ludowego w Toustolugu (pow. T ar­
nopol). Dzięki niezmordowanej pracy Krifnitetu Budowy Do­
mów Ludowych i kaplic w Tarnopolu i jego kuratora p. sta­
rosty Malickiego po-wjstal w powiecie Tarnopolskim nowy 
Dom Ludowy- wTe wsi TouSstoługu. Dom ten to duży budy­
nek murowany, kiryty blachą, mieszczący dużą salę teatralną 
oraz mniejsze ubikacje mieszczące ^Czytelnię T. S. L., Kółko 
RoJniczP) Oddział Związku Strzeleckiego i przedszkole. Na 
uroozysfość tę przybyło 1.000 osób z okolicy. Starostę Ma­
lickiego ludność wiejska powitała ohlebom i solą przy bjpa- 
mic triumfalnej, wyniesionej wr środku wrS.i, przy której radny 
gminy ^tanislaw Brydak wygloe.il powitalne przemówienie, 
zaś mały ehlopązyk, Staś Dębicki, więczi® paniu staroście 
bukiet zlożolty z róaiych gatunków7 zbóż, jako gospodarzowi 
powiatu.

P iw b y li  też liczni delegaci wiacłz i inśfcytucTj.
C roczystośn rozpoczęła się nabożeństwem, cę.lebrowanem 

przez ks. kanonika Pi-ony.ka w7 miej-somwej kaplicy7. Po na­
bożeństwie wyruszy! pochód do Domu Ludow7og-o, poprze- 
dz.any.kompanją Oddziału Związku Strzeleckiego i orkiestrą 
a  Białoskórk,.

Po poświęceniu Domu Ludowego i przemówieniu staro­
sta. Malicki wwęczyd klucze I^otriu Ludowego p. Fr . Tbienie- 
low7i, prezesowi Powiatowego Koln T. ag L., a ten następnie 
oddał je w7 ręee gospodarzu Br.jjlaka, przewodniczącego mie-j- 
s® we3 Czytelni T. S. L.

Dalej pizemawiali prezes Tnienel, Kuderewicz, Mazur 
Wróbel. poczem nastąpiło otwarcie przedszkola T. S. L., 

urządzonego staraniem pani starościny7 Malickiej.
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Uroczystość zakończyła się akademją, na którą złożyły 
się śfpiewy chÓTu wiejskiego pod batutą p. Orwicza z Tarno­
pola, patrjotyczna deklamacja, wygłoszona przez ucznia gim­
nazjalnego Wiśniowskiego, a następnie zespół amatorski Czy­
telni T. 8 . L. odegrał sztuczkę pt. „Oj; lulaj' J'asiuniu“.

zakończeniu akademji prezes Tliienel Enfelował do ko­
biet polskich, by w domach swych i w rozmowie z dziećmi 
pielęgnowały mowę polską, zaznaczając, wzmożenie poT-l 
skości na Kresach zależne, jesl w dużej mierze od kobiety.

Uniwersytet Niedzielny T. S. L . w Jaśle. Uniwersytet 
liczy 47 członków7, w7 ozem 42 mężczyzn i u kobiet. Poniżej 
21 lat liczy 18 uczestników7, od 21—30 lat — 27, powyżej 
30 lat — 1.

Program obejmuje następujące przedmioty: Historja, 
Nauki obywatelskie, Nauka o handlu, Zasady gospodarstwu! 
społecznego, Higjena i pomoc, w7 nagłych wypadkach, W a­
rzywnictwo i sadownictwo (ha żądanie uczestników" kursu)i 
Wynalazki, Kultura polskiej wsi. Śpiew7, Gazeta Głośna, 
Inscenizacja, gry i zabawy. Wspólne czytania*, Ćwuczenia sty­
listyczne, Pogadanka, o wojnie gazowej.

Wykłady gdbywają »  każdej niedzieli i iświęta od 
godz. 10 do 14 popoł.

Ki ero wynikiem kursu jest p. Ja n  Lisowski, zastępcą Dr. 
Ludwik Krajewski.

Kurs oświatowy w Ropczycach. Kurs został zorganizo­
wany z inicjatywy "Zarządu Koła TSL w7 Ropczycach. Celem 
kursu Iw to obudzeniu tarotfejszego środowiska i propaganda 
pracy TSL.

Uczestnikami kursu byli absolwenci miejscowego g.’in­
na zj um i seminarjum. zarówno miejscow i, jak  i z. sąs.iednicli 
wiosek. Liczba udfzestniKÓw kursu (faktycznie obecnych) wa­
hała aię od 4*5 do 60. Osób zamiejscowych było około 20.

Kurs prowadzili z ramienia Zarządu Glówmego TSL 
p. Urbańczyk i p. Kawula.

Program kur.su objął: 1 ) P-roblem oświat*.7 dorosłych 
w św ietle potrzeb człow ieka, społeczeństwa i państw7a — 2“ 
godziny — p. Urbańczyk. 2) Zagadnień itr kultury wsi i pracy 
oświartowej — 6  godziny — p Urbańczyk 3) T»sL. jego 
dzieje i obecnę gadania — 2 godziny — p.TJljbnńczyk. 4) Bi- 
bljofekarstwo i czytelnictwo — 3 godziny- — p. Urbańczyk. 
5) Teatr Ludowy a praca oświatową — 1 godzinni — p. Ka- 
wul|i. 5) Świetlica, jakoi zespól form pracy ó^wisiowrej -— 
5 godzin —• p. Kaw ula. 7) Zajęcia świetlicowe (śpiew, insce­
nizacje, gry/zabawy) — 6 godzin — p. .Kawula.

Uczestnicy brali ąywy udział w7 kursie. W, ostatnim dniu 
kursu ujawni! się, żal, że kurs trwał tylko 3 dni.

W drugim dniu kursu p. irnstr. Kawula wziął udział wT za­
łożeniu Czytelni TSL w7 Ostrowie. W tymże dniu odbyt się
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wdeiizolrein w Ropczycach wiei oświatowy, na którym p. U.r- 
hanftzyT zobrazował roję dSL w przeszłości oraz podania 
1 S.L w dobie obecnej.

Kursy dła przedowrdków Czytelni TSL. Zarząd Główmy 
TSL zorganizował w Krakowie dwa kursy dla przedowni- 
ków' Czytelni TSL, a miano,wTicie od 29 stycznia do 10 liitćgo 
dla kandydatów z obszaru Związku Okręgowego w Rzeszo­
wie i od 19 bitego do 3 iruwca z obszaru Związku Okręgo­
wego 4f płowym Sączu. W pierwszym brało udział 33 ucz­
niów. wr ozom % kobiety, w drugim 37 kandydatów', wr czern 
3 kobiety. Obszerniejsze sprawozdanie z-obu kursów odkła­
damy do następnego numeru P. O.

Kurs bibi jotekarski w Stanisławowie. W Stanisławowie 
odbyd się kuus dla bibliotekarzy TSL Województwa •stani­
sławowskiego:, organizowany przy' pomocy7 Kuratorium 
Okręgu Szkolnego lwowskiego W kursie wzięło udzni po 
"2 delegatów z powiatowych Kół TSL. Wy^kłady teoretyczne 
łączono z praiktyoznemi wcskazówkami administracji bi- 
błjotek

Dla oży wienia czytelnictwa w Wojewodztwde stanisła- 
uowskiem wysyła Zarząd Główny LSL w najbliższycłi 
dniach do siedzib wszystkich powdatów bibljoteki. zawieim- 
jącep)oi -300 dzieł, jako zawiązek Powiatowej Składnicy Bi- 
bljotek Ruchonryołi I SU.

Szkolenie bibliotekarzy TSL. Zarząd Głów ny7 TSL (Sek­
cja Wschodnia we Lwoiwie) urządził ostatnio kurs dla bi- 
ldjotekarzy7 Kół TSL z siedzib powiatów Województwa 
Iwmwskiego. Przybydo 33 słuchaczy. Kurs odbył się pod kie­
rownictwem p. >edlaczka. Główmem zadaniem było prze­
szkolenie działaczy oświatowych w ty,m kierunku, by7 w mia­
stach powdatowych utworzyć centrale bibljoteczme. które 
.się zajmą rozdziałem i rnabem książek na terenie dfmego 
powiatu. W wykładach przedstawiono słuchaczom najnow- 
sze żdolbye/ze w7iedzy bibl jotekarskiej, które równocześnie 
stosowano w praktyce na książkach, ofiarow7any7cb bezpłat­
nie przez Zarząd Główny dla każdego powiatu Słuchacze 
zwiedzili rówrnież bibljoteki i wypożyczalnie CSL-owe wre 
Lwowie, oraz Ossolineum. Podobne kursy odbędą się w n a j­
bliższym1 ez.asie w Stanisławowie i Tarnopolu.

Kurs Teatru Ludowego w Nowym Sączu odbył się 
wVstycznrii br. staraniem Zw. Okr. w Nowymi Sączu pod kie­
rownictwem delegata Kuratorjum Okr. Szk. krakowskiego 
p. Mik uty. Wykłady, zajęcia praktyczne i świetlicowe 
trwały w ciągu 6-ciu dni przez 52 godzin. W kursie wzięło 
udział 58 uczestników z 28 miejscowości, połowa mężczyzn, 
połowa dziewcząt, ogółem młodzież od 18 do 28 Int. Z po­
wiatu jasielskiego bydo 6 uczestników, z igorliokiego 9. z no­
wosądeckiego 24, z miasta Nowego Sącza 19 — razem 58 
Wśród uczestników było 3 Rusinów. Organizacja kursu była
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sprawni! i funkcjonowała dobrze. Chłopcy zakwaterowani 
LyP w sokole A. Mickiewicza, dziewczęta w szkoile im. św 
Jadwigi. Obiady i w.ieczerzei spożywali przy wspólnym stole 
w Świetlicy bursy rzemieślniczej. Koszta częściowo pokryli 
bnrsiści, częściowo odnośne Koła TSL, częśoiowoi Związek 
Ok lęgowyMSL v.‘ jVowysu Sączu. Uczestnicy kursu byli na 
własny koszt w kinoteatrze „Sokoła", raa,.sztuce reg jonalnej 
Czecha p. t. ..Skałby", odegranej przez zespól amatorski 
XSL w Starym Sączu, zwiedzili Muzeum Podhalańsl ie w No­
wym! Sączu i byli na Szopce Podhalańskiej.Zorganizowanej 
przez ucniów giniu. Nadto pokazano im i objaśniono urzą­
dzenie sceny i dekoracyj na .scenie „Sokoła" w Nowym Są­
czu i w Starym Sączu. Uczestnicy kursu byli bardzo zado­
woleni zarówno z programu, jak  organizacji kurgiu. N.ie 
ulega też wątpliwości, że bardzo dużo skorzystali na kursie.

Kursy dla analfabetów-żołnierzy Koła T. S. L. im. B . 
Goldmana. Ruchliwe i bardzb ofiarne Koło T. S. L. im. B er­
narda Goldmana we Lwowie współpracuje już drugi rok 
z lwowskim garnizonem w tępieniu analfabetyzmu wśród 
żołnierzy W  roku szkolnym 193jh34 Kolo prowadzi dwa kom­
plety nauki żołnierzy analfabetów i półanalfabetów. Nauka 
odbywa się w7 "szkole męskiej im. Lenartowicza, od dnia'26. X . 
1933 r., w poniedziałki i czwartki od godziny ł4 —17, pod 
kierownictwem nauczycieli pp. Bron i sława Rafińskiego 
i Władysława Olearczyka. Z kursu dla analfabetów7 korzysta 
37 żołnię«rzy, a z kursu półanalfabetów7 — 52 żołnierzy. Koszt 
nauki i opłata Tercjnna szkolnego wyniesie ogółem 425 zlo 
ty cdi. Kursami opiekuje się sekretarz Koła p. dyr. Dawid 
Berlas.

Żołnierskie szkoły początkowe w7 garnizonie hvow7skxm 
wt roku szkoln. 1933 34. W roku szkolnym 1933/34 odbywa 
się nauka analfabetów7 i półanalfabetów w7 garnizon1 e hvow7- 
skim w 8 żołnierskich szkołach początkowych. 458 analfa­
betów7 uczy się w 13 kompletach nauki I  stopnia nauczan a, 
a 302 półanalfabetów7 uczy się w 8 kompletach nauki TT stop­
nia nauczania, ogółem uczy się w szkołach 760 żołnierzy. 
Naukń odbywa się w  świetlicach wmjskowycli lub w7 szkołach 
powszechnych pod kierowmictwmm 21 nauczycieli cywilnych, 
pod nadzorem i przy współpracy Kuratorjum Okręgu Szkol­
nego Lwowskiego, Rady Szkolnej Miejskiej we Lwmwie, Za­
rządu Okręgowego Polskiego Białego Krzyża i Koła T. S. L. 
im. Bernarda Goldmana.

W każdym komplecie nauki odbędzie się: 70 godzin 
nauki jęz. polskiego, 30 godzin rachunków7 i 25 godzin poga­
danek o Polsce,' pgółem 125 godzin nauki.

Zakończenie nauki i egzamin przewidziany na połowę 
kwietnia 1934 r.
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W garnizonie lwowskim uczy Śi-ę również obowiązkowo 
w zakresie pełnej siadmio-klusowcj'szkoły powszechnej 186 
podoficerów i elewów orkiestr, a. z kur,sów u zakresie szkoły 

rś ę̂.dm-ej korzysta Ija podoficerów.
Kurs gospodarstwa domowego w Skidzinie (poiw. Biała) 

trwał od 1 5 -stycznia do 11 lutego br. W kursie brało udział 
19 uczenie, w ezem 6 mężatek. Kurs przeprowadziła p. M. 
rl ischlerówna. Dnia1 11 lutego odbyło się uroiczy-ste zakoń­
czenie uirsu. na któręm, zebrało sję około 70 osób. Z Za­
rządu Związku Okręgowego obeauy byl p. Jan Kosoń. Go­
spodarzami byli członkowde.<Zarządu miejscowej Czytelni 
I S.L zprzew odniczącym p R. Chrobakiem na czele. Po prze­

mówieniach i produkcjach uczenie oidbyła się ochocza za- 
bawa tameczna.

Z działalności Sekcji Wschodniej Zarządu Głównego we 
Lwowie. Korzystając z okresu Walnych Zgromadzeń Kól 
Towarzystwa, Zacząd Główny (Sekcja Wschodnia) we Lwo- 
w ie stara się utrzymąę. ścisły kontakt z Kołami. Członkowie 
Za i zad u (aiłówuieg.o wy jeżdża jąc  na Walne Zgromadzenia, po­
siedzenia Zarządów7 i konferencje, kontrolują pracę oświa­
tową i gospodarkę finansową. Osobiste zetknięcie Centrali 
z komórkami organizacymenii ułatwia utrzymanie jednoli­
te j linji programowej wr całem Towarzystwie. W ostatnich 
dwu tygodniach lutego skontjioilowano pracę oświatową 
w7 Bor-szczowie, Chodorowde, Czortkowde. Dolinie, Grótlku 
Jagiell.. Kołomyji. Roizdole. Santoku. Sokalu. Stanisławowie. 
Stryju,. Synowódzku Wyżnem, liircc. Żółkw7j, Żuraw nie 
i Ży-da-ezowie.

Ruch oświatowy w Tarnopolsz-czyźnie. Bardzo żywą 
działalność rozwija w Tarnopoiłszczyźnie Koło prelegentów 
TSL, które zwłaszcza na terenie powiatu tarnopolskiego 
urządza częste odczyty i ipogadank" na wsi. Prelekcje ilu­
strowane są przeźroczami, które wywołują żywe zaintereso­
wanie ' wśród ludności w iejskiej. Ostatnio prelekcje takie 
wygłosili: Prof. E. Kaczkowski w Czernielowie Ruskim 
i Czołhańsaczyźnie, prof. Ladenherger w Denysow ie, inż. Lei- 
fer w Łozowej, mgr. Z. Gniewski wT Kurnikach. Rzeszutko 
w Seredynkuch. prof. LTrycek w Lsypowcach, sędzia Szum 
i mgr. Konera w Ostnoiwie. sędzia dr Rudeński wr Petryko- 
w ■ e. mgr. Litwin w Kogutkowcach. dyr. Wł.' Wojtowicz 
w7 Zaściance, prof. Kamińsk; Bron. wT Białej, dyr. Leszczyń­
ski w Bójkach Wielki 'h, prof. Wagner w Kutkowcach oraz 
prof. Szołajiski w miejscowej „Gwieździe“.

Czterdziestolecie Koła TSL w Suchej (pow. Żywiec). 
Uroczyjsfo^ę zagaił przewodniczący ks. Kanonik Józef Sła­
wiński, który powitał zgromadzonych licznie Członków7 
i Gości i Delegata Głównego Zarządu TSL z Krakowa p. Ur­
bańczyka. Nastąpiło przemówienie p. Delegata z Krakowa 
Urbańczyka, podnoszące znaczenie jednostki w życiu Pań-
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siwa. P. 1 eresaNieaeczyńska,kitóniod początku istnienia Koła 
TSL w Suchej gorliwie i z poświęceńiean zawsze w niem 
pracowała, wygłosiła referat, w którym przedstawiła dzia­
łalność tut. Lola oid jego zarania aż po dzień dzisiejszy. Na­
stąpi! śpiew solowy (sopran) p. Heleny Szczepkowskiej. 
P. Barbara Spannbauerówna od-deklamowała „Koncert Jan- 
kieila“, a p. Mieczysław Domański (baryton) odśpiewał kilka 
utwoiuw sojowych. Do śpiewów akomjpanjowała p* Nie- 
S2cz,yńska. Dalszym punktem Wieczoru była deklamacja 
p. Stanisława Smoszny p. t. „Pieśń W ajdeloty“. Przepiękny 
żywy obraz: alegorja TSL zakończył ten pełen nastroju 
Wieczór.

Uznanie za pracę. Na ręce Prezesa 1SL Ostrowskiego 
wpłynęło następujące pismo: Pan Generał 1 Wiceminister 
Sipfaw Woj skowych .polecił pji wyrazić Panu Prezesowi po­
dziękowanie 1 owarzysiwu Szkoły Lądowej (Koła Kraków) 
za dotychczasową działalność knlturalnoolświatową wiśród 
żołnierzy oddziałów Okręgu Korpusu Nr. V., a w szczegól­
ności za długoletnią owocną pracę w żołnierskich szkołach 
■początkowych. Podpisano: Szef Wojsk. Inst. Nauk. Wyd. 
Różycki Tadeusz, płk. dyp.l.

•f Uroczyste zebranie dla uczczenia pamięci Wiictorji 
Niedziałkowskie j w dwudziestą rocznicę je  j  z-on u odb\ ło 
się we Lwowie w sali Domu Oświatowego TSL staraniem 
Koła TSL im. W. Niedziałkowskie.) Na ,prograan zebrania 
złożyły isię przemówienia p. H. Skolimowskiej i M. Żygu.l- 
skmj ąpiew solowy p. Z. Mściwojewskiej i produkcje cbórn 
lwowskiego) Konserwatorjum Muzycznego im. K. Szyma- 
nowsk iego.

Z ruchu oś w kitowego we Lwom ie. Z końcem lutego br. 
odbyło się w Domu Oświatowym TSL zebranie Prezydjów 
Kól lwowskich poid przewoduictw-ąm Prezdsa Powiatowego 
Związku Kół TSL p. insf). Furmnnkiewicza, przy udziale 60 
osób. Referat programowy o .sposobach pracy w mieście 
L w o m  ie wygłosił Dr Stefan Uhnia. Po ożywionej dyskusji 
utwwzono Komisję Kół lwowskich dla pracy w mieście 
i uchwalono dążyć do otwarcia w każdej dzielnicy Lwowa 
wypożyczalni książek i świetlicy dla rozwinięcia intensyw­
nej pracy k ulturalno-oświatowe] w nasze.n mieście.

Z działalności Związku Okręgowego TSL w Brzeszczach, 
W ostatnim kwartale zorganizował Związek Okręgowy TSL 
w Brzeszczach następujące Czytelnie: w Brzezince (prze­
wodniczący J. Jaroń), w "Frywałdzie (przew. Fr. Bigaj), 
w Nawojowej Górze (przew. Ani. Mandeeki), w Niegoszo- 
wicareh (przew. St. Baranowska), w ftielepicach (przew. T  
Mytych), w Radwan owi cach (przew. W. Kucharski), w Sarnie 
, rzew. W. Szeląg) i w Siedlcu (przew. A. Stopka). Powyższe 

Czytelnie przydzielono pod opieko K o ła  TSL w Ru (lawie. 
Prócz tego założono Czytelnię w Óstrężnicy (przew. J. La-
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c-hiii) i przydzielono pod opiekę K-ola TSL w Krzeszowicach. 
Wszystkie te Czytelnie powstały dzięki niestrudzonym za­
biegom p. J. Kosonia, przerw* Z w. Oki. w Brzeszczach przy 
udziale p. i’. Wojtasa, przew. Kota TSL w Ibid .a wie i pp 
Mirockiego i Berstlinga z Krzeszowic.

Z działalności Koła TSL w Jarosławiu. Wspólny Opłatek 
Koła TSL'w Jarosławiu /gromad/ił przeszło 80 uczestników, 
w tern przeszło 30 delegatów Zarzącfów Czytelni LSI, z oko­
licznych wio^pk. Uroozyat'6'ść tę zaszicz,yc\ i sivą obecnością 
przedstawiciele prawie wszystkich miejiScow7ych Władz 
z |f Zaci. Starosty. Ks. Reprezentantem pa raf ji .  p. Generałem 
Wieczorkiewiczem i p. Burmistrzem Sierankiewiczem na 
czele.

Pi‘zy pięknych przemówieniach Ks. Prezesa Kłędrzaka, 
p. Generała, jp. Burmistrza, p. Insp. szk Kowal i szyna., p. Dygi 
Szk. łdandł Kapuścińskiego. Dyr. szk. Kilarskiego i Prze­
wodniczącego < zytelni TSL w Lerebni Diamanta w których 
poruszono celowość i pogłębianie prac oświatowych w po­
wiecie przez TSL, przy dźwiękach muzyki 3 pp. 'Leg. i śpie­
wach kolend. spędzono w podniosłym nastroju czas osi go­
dziny 12 do 14 i pół popołudniu.

Wspólny Opłatek CzyteJni i Zarządu Ochronki TSL na 
Przedmieściu Dolno-Leżajskiem k Jamsławia zgromadził 
w7 su lach Ochronki około 150 osób. Z miasta przybyli Ks. Re­
prezentant parafji. Ks. Prezes Koła TSL i Sekretarz Koła. 
W Opłatku brał udział oddział Związku strzeleckiego ze 
.swoją muzyką anratonską.

Dzięki zabiegom SS. Służebniczek i Przew7odnięzą-cego 
Czytelni Dy r. szk Kilarskiego nastrój był podniosłe i cie­
pły- P  |f M m  f  f P P #

Ł Zabawa dziecinna Kołar.TSL w Jarosławiu zgromadziła 
na sali ‘przeszło 50 dzieci. Zabawra trwała około 4 godzin 
przy -muzyce 6 Baonu Telegr. i śpiewacli pod przewodnie,- 
tweiii PT. Członkiń Koła TSL.

Nowe Koło TSL w Koniorowicach (pow Biała) powstało 
dziękj staraniom miejsc, k ieroiwni ku szkoły p. Tryli u bezaka. 
który też został obrany' przewodniczącym Koła. Zastępcą 
przew. został p. A. Kraus, sekreiarzem p. M. Buszek. skarb­
nikiem p. 11. Krywułtówna. bibl iotekarzem p. G. I l i  w ora. 
Koło otrzymało nazwę .m Marszałka Józefa Piłsudskiego.

Nowa Świetlica TSL. W Przeciesz nie ad Brzeszcze 
otwarto św ieiliycćdTSL w7 budynku szkolnym. Świetlica roz­
poczęła ożywioną działalność od stycznia br.

Walne Zebranie Koła TSL im. J. Mączki we Lwowie. 
Koło założone dopiero w7 czerwcu 1933 r. zdołało już zorga­
nizować 7 Czytelni i wej^a w kontakt z polską ludnością 
wiejską w poiw. lwowskim.

Przewodniczącym obrano D.ra T. Sulimirskiego. zast. 
przew7. Z. Ostaszewskiego, sekretarzem Wł. Połenckiegó,
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skarbnikiem E. Hellerównę, bibl jotekaizein B. Matusiewi- 
czównę.

Nowa Czytelnia TSL im. H. Sienkiewicza powstała 
w Meszmej (powia-t Biała), założona przez Koło TSL w Bucz­
kowicach. Przewodniczącym obrano p. Sz.Międzybrodzkiego, 
majstra fabr.. zast. przew. p. \l. Koenig! tkacza, sekretarzem 
p. St. Kwaśnego, urz. ipryw., skarbiijkiein p. J. Austyniak, 
nauczycielkę, bibljotekarzem p. M. Kwaśnego, robotoiika. 
Człon kowrza pisa łoi sifjjBS;. Loka lir odstąpił bezinteresownie 
w swo jem prywatnem mieszkaniu p. Wł. Hsidżaja kier. 
szkoły. Kolo TSL w Buczkowicach przydzieliło* nowej Czy­
telni bibłjotekę, złożoną z 50 książek.

Czytelnia TSL w Lgocie (pow. C lir za u ó w) ,-zos t a la zało­
żona dzięki inicjatywie miejsc, kier. szikoly powsźechnej 
p. A. Wydry. Założenie Czytelni poprzedził wtłumny wiec 
■oświatowy, na którym wygłosił *refe'śat o< znaczenia ©światy 
i celach TSL p. J ,  Kosoń, przewodniczący Zw. Oki. w Brze­
szczach. Czytelnia nasi miano im. Marszałku J. Piłsudskiego 
i oddana została pod opiekę Kola TSL w Krzu. Przewodni­
czącym wybrano p. A. Wydrę, sekretarką p. E. Św .ąików nę, 
bibłjo iekarką p. M. Chucherkównę.

W sprawie danych statystycznych o Domach Ludowych 
w Polsce. Podjęta przez Komisję Domów Ludowych, przy 
pomocy iGłównegoi Urzędu Statysłycznego i poparciu admi­
nistracyjnych i szkolnych władz państwowych akcja zbie­
rania danyteh statystycznych o Domach Ludowych w Pol­
sce dobiega końca.

Ostateczny bowiem termin zwrotu wypełnionych kwe­
st jonar ju szL  według ulgowej taryfy pocztowej upływa 
z dniem 1 lutego 1934 roku.

Ponieważ nie wszystkie jeszcze Doimy zwróciły owe 
kwest jonarjusze, a które dla ogólnej ista^tystyki Domów Lu­
dowych i innych w Polsęe mają olbizymie znaczenie, dlatego 
Komisja Domów Ludowych podaje do wiadomości, że można 
j e  zwracać jeszcze i po tym terminie,| trzeba tylko wówczas 
naklejać znaczek pocziotwy za 30 groszy.

Pisma należy przesyłać pod adresem: Komisja Domów’ 
I  udowych przy Centra lnem Tow. Organ, i Kółek Rolniczych, 
Wansząwa, ul. Kopernika 30. Tam też należy zwracać się 
o formularze kwest jonar jusza w razie ich braku.

Walne Zebranie Koła TSL w Rozdole (pow. Żydaczów) 
odbyło się przy udziale 35 członków w obecności delegata 
Zarządu Głównego TSL p. inż. Morawickiego pod przewod­
nictwem p. Lr. Grzymałskiego, przewodniczącego Koła. Po 
przyjęcni do wiadomości sprawozdania Zarządu uchwalono 
wyrazić serdeczne i gorące podziękowanie p. Blatkiewiczowi 
za staranne prowadzenie bibljoteki i p. Grzymalskicmu za 
pracę, włożoną dla dobra Koła.

W skład nowoobranego Zarżądu weszli: p. Pr. Grzy- 
malsłii. przewodniczący; ks. B. Huczyński, zast. przew.;
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p. St. Janowska, sekretarka; p. K. Blatkiewicz, skarbnik, 
p. J. Blatkiewiczowa. bddjpteka-rka.

Walne Zebranie Koła TSL w Liszkach (pow. Kraków) 
po |U"zi'j<x:Mi do wiadomości sprawozdania ustępującego Za­
rządu w y-łm i1 o nowy Zarząd, w7 skład którego wesz l i : Ś. We- 
'S.t-enholz4 puzewodnieząey, J. Stoszkó. ząst. przew.. M. Lang', 
skarbnik i St. Pietrzyk, bddjotekarz.

Walne Zebranie Koła TSL w Brzeszczach obrało nowy 
Zarząd, na -którego -ezede stanęli pip.: B. Solecki, przewodni- 
czą-cfc K. Jaziienieki. zast. przew., J. Momot, sekretarz, 
J. Rocki, skąrbnił i E. Sc akowska, bildjoteka.rka.

Koło Pań TSL w Krakowie wybrało świeży Zarząd. 
W skład Za-rządu weszły (rJSE Z Przybylska, przewoduieząca, 
M. Czarnowska i Fr. Srn.iechowska, zaist. przew., Z. Klu- 
bówua. sekretarka, St. Stpiczyńska, skarbniczka.

XII Zjazd Okręgowy delegatów7 Kół i Czytelń TSL ^ t e ­
renu Związku Okręgow7egioi TSL Brzeszcze odbędzie się W 
kwietnia br w Oświęcimiu.

Kostjuiny dla przedstawień amatorskich Wypożyczać 
m-ożna w ZwTiązku Teatrów i Chórów Włościańskich we 
Lwowie, ul. lM iekiewicza 25. Za wypożyczeniu kostjumów7 
Związek pobiera za -sztukę męskiego kostjii.irni o-d 2 zł do 
3 zł i za ł sztukę damskiego knstjumu 4 zł. Prócz lego na­
leży przed wypożyczeniem złożyć tein aż-? Z w iązko w i tytu­
łem kaneli weksel gwarancyjny7 na kwotę 100 zł.

Działalność Koła TSL w Ropczycach. AV roku 1933 od­
byto 7 (posiedzeń Zarządu K-oła, wygłoszono 25 wykładów 
powszechnych, urządzona 2 kunsy d a analfabetów, 1 kurs 
oświatowy 3-dniowy w Ropczycach 1 kurs kroju i szycia 
w Żdżarach k Sędziszowa i zwgąidzow ano 2 czytelnie 
w Ostrowie i Żdżarach.

W skład Zarządu wchodzie po: Dr Zdzisław7 Srokowski, 
przewodniczący, Dyr. B. jjhdowski. zast, przewo ln.. Ivs. J. 
Zwierz, sekretarz. Karolina Stachoniówna, skarbnik.

Wakne Zebranie Koła TSL w Głogowie (pow7. Rzeszów) 
odby ło się w?, obecności delegata .Związku Okręgowego LSI 
w Rzes-zowie. ,p*Bdw arda Brydala,, |>rzy udzialcP2-3'członków 
Koła. Po wysłuchaniu -sprawozdania Zajządu i Komisji rewi- 
zy jnej zdzialalnościKciła wybrano Zarząd prawie bez ziuj-aity 
w doty7ch-czasowTym składzie. Przewodniczącym Koła w y - 
brany7 "SPstal ponow nie naczelnik Sądu ptjSt. Miksiew icżt- Po 
wydrorach przewodniczący przedłożył program pracy na 
przyszłość. Nądpierwszy plan wysuwa się kwestja zorganizo­
wania wdasnej bibljoteki i pracy7 oświatowej nad okułi-cz- 
nemi wsiami i organizowanie y  .ńięli (Mytelnd 1SL.

Nakładem Tow arzystw a Szkoły Ludow ej. Odp. red. Dr. W incenty W ysocki. 
Zakłady Graficzne „Styl*** Kraków, Krupnicza 6, pod zarządem  M. T w ardosza.



Materjały do odczytów i pogadanek:
Bar A.: Znaczenie książki w rozwoju kultury . 60 gr.
Bogatyński Wł.: Kazimierz Pułaski 60 „
Bork: Hołd P r u s k i.............................................................. 40 „
Bujwid 0.: Pasteur i jego o d k ry c ia ............................ 20
Ciechanowska Z.: O Naczelniku Kościuszce 30 „
Dyakowski B.: Nasi pomocnicy i domownicy wśród

zwierząt, cz. 1 i I I ................................................... 40 „
Dynowska M.: Jan K o ch a n o w sk i.................................. 50 „
Fusek W.: W pływ alkoholu ............................................. 30 „
GłOgOWiecki K.: Nasi sąsiedzi i nau sojusznicy . . 20 „
Gostkowski R.: Wychowanie fizyczne w staro­

żytności .................................................................... 1 zł.
Grabowski H.: Henryk S ie n k ie w ic z ............................ 30 gr.
Grabowski T.: Hugo K o ł ł ą t a j ........................................ 20 „
Konopiński M.: Adam A s n y k ........................................ 20 „
Króliński J. K.: Wstrzymał słońce, ruszył ziemię 20 „
Leszko 1.: Juljusz S ło w ack i............................................. 30 „
Łukasiewicz w.: Objawy i przebieg chorób wene­

rycznych .................................................................... 20
Mars A.: Choroby weneryczne, a życie kobiety . 20 „
Passendorfer: Hi s t o r j a  P o l i t y c z n a  p o w s t a n i a

z 18b3 r......................................................................... 20 „
Pawłowski B.: Wojsko P o ls k ie ........................................ 30 „
Pietkiewicz z.: Polska sk rz y d la ta .................................. 20 „
Radzikowski St.: Powstanie Chochołowskie . . . 30 „
Rząd A.: Czas życia krótki, kropnijmy wódki . . 30 „
Siedlecki Grzymała: Cud W i s ł y ........................................ 20
Sikora W.: Oświata podstawą dobrobytu . . . . 40 „
Sikora W.: Znaczenie o św ia ty ........................................ 60 „
Sobieski W.: Bolesław C h r o b r y .................................. 30 „
Twarecki M.: Domy Ludowe ............................  . 40
Uhma St.: Społeczna rola warstw oświęconych

w P o l s c e ................................................................... 40 „
Uhma St.: Gospodarcze odrodzenie Polski w epoce

Konstytucji 3-go M a j a .................................. 50 „
Wysłouchowa M.: Kornel U j e j s k i ............................ 30
Wysocki W.: Konstytucja 3-go M a ja ............................ 40
Wysocki W.: Stanisław S t a s i c ........................................ 40
Zamorski 1.: Ernest A d a m ............................................. 40 „

Zamawiać:

W DZIALE WYDAWNICZYM T. S. L.
KRAKÓW, UL. SW. ANNY L. 5.



HYM N T. S . Ł.
ŚW IA T Ł A  POCHODNIĘ NIESIEMY...
Słow a J. A l. Gałuszki Muzyka K. M eyerholda

C ena  e gze m p la rza  w ra z  z nu tam i n a  fo rte p ian  50  gr.
T o samo w formie widokówki 10 gr.

DZIAŁ WYDAWNICZY S. S. L., KRAKÓW, UL. ŚW, ANNY L. 5.

Wydawnictwa 3 (i0 majowe.
srząd Główny Towarzystwa Szkoły Ludowej zawia­

damia, że przygotował następikące wydawnictwa 3-cio 
majowe, które należy zamawiać m oi, wie odwrotnie dla 
ułatwienia ekspedycji:

1) Nalepki 3-cio majowe zwykłe . sztuka 10 gr.
2) Nalepki 3-cio majowe dla okien wyst. J J 50 l i

3) Odznaki 3-cio majowe papierowe . II 10 l i

4) Odznaki 3-cio majowe papierowe . II 20 l l

5) Odznaki 3-cio majowe papierowe. JJ 50 li
6) Odznaki 3-cio majowe metalowe . „ 1■— zł.
7) Chorągiewki p a p ie r o w e ....................... II 10 gr-
8) W ysocki: „Wykład Konstytucji 3-go

Maja“ ......................................................... II 20 i>
9) Dr Uhma S t.: „Gospodarcze odrodze­

nie Polski w epoce Konstytucji 3-go
Maja“ ........................................................ II 20 i»

10) Kartki T. S. L. (Alegorja) M 10 M

11) Kartki T. S. L. (Pochodnie). . . II 5 II
12) Afi:;z wielki 3-cio majowy . . . . II 40 II
13) Afisz zachęcający do wpisywania sie

na członków....................................... II 20 II
14) Afisz wzywający do nabywania naiepek II 20 II

15) Odznaki metalowe dla członków TSL. „  1■20 »
Przy rozsprzedaży nalepek, chorągiewek, broszur 

i kartek otrzymują Koła T. S. L. 25%  rabatu od poda­
nych cen na wydatki miejscowe Kół Towarzystwa 
Szkoły Ludowej.

Miejscowości, leżące w obrębie województwa kra­
kowskiego oraz powiatów: brzozowskiego, kolbuszow- 
skiego, krośnieńskiego, łańcuckiego, niskiego, przewor­
skiego, rzeszowskiego i tarnobrzeskiego zamawiać będą 
wymień .one wydawnictwa w Zarządzie Głównym T. S. L. 
w Krakowie, ul. św. Anny L. 5. Miejscowości, położone 
w reszcie powiatow województwa lwowskiego i w woje- 
w ^dztwach tarnopolskiem i stanisławowsk.em wprost 
w Sekcji Wschodniej Zarządu Głównego T. S. L. we 
Lwowie, ul. Czarnieckiego 1.

Nakładem Tow arzystw a Szkoły Ludow ej. Odp. red. Dr. W incenty W ysocki. 
Zakłady Graficzne „Styl*\ Kraków, Krupnicza 6, pod zarządem M. Tw ardosza.


